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Dw a wielkie przemówienia ubrt. ń w  
adw . Berensona i at.w . Śm iarow s^ego

Clou wystąpień obrony w 50-tym dniu procesu brzeskiego
(Telefonem  od DESzeyo specjalnego spraw ozdaw cy)

Warszawa 2. I. (Sin) Dziś od rana masy pu
bliczności przewijają się przed gmachem i w 
kuluarach sądu okręgowego. Silne kordony po 
licji robią co mogą, aby zatamować napływ 
publiczności, która zwartemi szeregami stara 
sie dostać na salę rozpraw. Ławy obrończe i 
dziennikarskie są przepełnione. Na miejscach 
publiczności tłumy. Adwokaci zajęli wszystkie 
przejścia tak. że dostanie się do ław dzienni
karskich jest niezmiernie utrudrione Przy 
pulpicie mówców staje adw. Berenson i zaczy 
na swe przemówienie:

D Z IW N A  W SPÓLNOTA
żalono się. tu ze strony prokuratury, że nic 

przyznają się do stawianych im zarzutów „Dzi 
wnym zbiegiem okoliczności tesame zarzuty 
tym samym tonem rzucono na oskarżonych 
z innej strony, ze strony pizeciwnej, a miano-* 
wicie 2 żółtej broszury komunistycznej. Po 
tamtej stronie Wysoki Sądzie te same preten
sje, skierowane pod adxesem Centrolewu, a ści 
siej mówiąc, pod adresem PPS. I tamci i ko
muniści są bardzo niezadowoleni. Atakują P. 
P- S, za to. że rzucili słowa, że szafowali hasła 
mi. że byli socjal-patrjotami i nie zdobyli się 
na akt rewolucyjny. Czem to wytłómaozyć?
Dlaczego zawdzięczał wspólny ton pretensji, 
skąd te wspólne i jednakowe żale? Chyba za- 
raźliwem jest obcowanie prok. Rauzego z bro
szurą bolszewicką i cytatami Lenina. Przejął 
się oskarżyciel tymsamym językiem. Ckluosi 
się wrażenie ze odgrodzenie się od oskarżo
nych od wyimaginowanego zamachu sprawiło 
rozczarowanie po obu stronach. Tak, przvzna 
nie się uprościłoby sytuację, dałoby może o- 
kazję do zastosowania prawa łaski, może uspra 
wiedliwiłoby czyny, zmierzające do rozpiawia 
nia się z partjami, do zadania im ciosu, zmiaż 
dżetiia na piocb, do wpędzenia stronnictw w 
podziemia. A wtedy koncepcja samowładcz** 
nie znalazłaby przeciwwagi. Ale nadzieje zawio 
dły, Nieprzyznanie się stało się dla oskarżenia 
niebezpieczeństwem. Ujawniło polską najstra
szniejszą rzeczywistość i trzeba to powiedzieć, 
że nie tylko rozprawa przyczyniła się do lego.. 
Przyczynił się w pierwszym rzędzie akt oskar 
żenią, który otworzył okna i drzwi, by móc 
złożyć przed narodem wszystko co było. I nie 
pomniejszy aulosugestja prokuratora, że oskar 
żeni nie reprezentują społeczeństwa, że oni nie 
wybrani dzięki presji, dzięki państwowym pie 
niądzom, terorem wyborczym, są od>sobnieni. 
Nie pomniejsza to twierdzenia, że lepsi Pola
cy są po tamtej stronie.

O N AZW Ę PROCESU
W raz ze spóźnionemi żalami s]yszymy roz

ważania nad nazwą tego procesu. Wszystkie

nazwy, nadane przez obronę nie podobają się 
oskarżycielom Prok. Grabowski z właściwym 
sobie talentem ujmuje zjawisko, stara się de- 
finjosvać, ale nie zdobył się na własne ujęcie, 
uważa, że jest to proces pierwszy, po którym 
może przyjdą inne. Tak panowie sędziowie. 
Jest to pierwszy proces. Bo dwa zamachy praw
dziwe, jak.eśmy przeżywali, zamach Sapiehy i 
zamach z maja 1926 nie widziały światła są
du. Zdaje mi się, że po tym pierwszym proce
sie wszystkim się odechce takich procesów, a 
przedewszystkicm prokuiatorom. Jakiż to jest 
proces? Może bezimienny, aczkolwiek akt os
karżenia wylicza 11 nazwisk. Miało ich być 13, 
liczba przez kogoś ulubiona, ale na ławie sie
dzi 11 ludzi żywych, wzamian których można 
by posadzić innych 11 ludzi, ale proces i jego 
tragiczna nagość odzwierciedlająca życie pol
skie, jego namiętności, to wszystko byłoby je
dnakowe. Nie zmieniłoby się nic, a nadewszy- 
slko nie zmieniłby się stosunek społeczeństwa 
do tego procesu. Padły zatem nazwiska oskarr 
żonych, ale są to słowa na marginesie wielkiej 
sprawy, która idzie bez nazwiska. Prokuratu
ra nie atakuje jednostek, lecz mierzy w ich 
świat ideowy. Proces ten i zamach na pącTję 
zapowiedziano oddawna w wywiadach — bez 
uczwiska. Gdy się mówi o wywiadach- 
w.«\ o jak wywiarlv ‘•jijdzi. Tak, to zaina h 
na partje, która oparła się woli jednego czlo 
wieka. Ale po Wszystkich próbach rozsadze
nia stronnictw od zewnątrz i wewnątrz, one 
skonsolidowały się, zjednoczyły i trzeba było 
waffć w nie bez ustanku.

Są w tym procesie dwa momenty i dwa ak
ty. Pierwszy akt, to aresztowanie, drugi to spra 
w a#z art. 100, będzie i trzeci'akt, ale zostanie 
napisany znacznie później. Pierwszy alit zo
stał odegrany indywidualnie, drugi powstał W 
okresie późniejszym, reżyserja nie chciała się 
zadowolić jednoaktówką.

ARESZTOW ANIE  POSŁÓW
Zaczniemy od pierwszego aktu: Ja nie chcę 

wywoływać tu uczucia obrazy, ale jak nazwać 
to, gdy ze stolicy wielkiego państwa wywozi 
się nocą w nieznanym kierunku i osadza się w 
twierdzy i to w niebyłe jakiej twierdzy. Kto 
powziął co do lego decyzję? Zgodnie z jakiemi 
przepisami? Milczenie. Kto wykonał? Tajemni 
ca. Jeżeli wszystko stało się zgodnie z prawem 
to dlaczego to ukrywanie? Pan Kawecki chciał 
wziąć na siebie odpowiedzialność, ale jest to 
odpowiedzialność za duża. Pamiętam, przycho 
dzilj tu policjanci, aspiranci, komisarze, przy
nosili różne zapomniane papiery, ale pan Ka
wecki, któr3' miał tyle czasu, nie dołączył do
kumentu aresztowania. Prokurator, który miał 
tyle czasu, też tych dokumentów nie załączył.

O ARTYKUŁ 100 K. K
Niezłożenie dokumentów stwierdza, że w 

chwili aresztowania nie było sprecyzowanego 
oskarżenia z art. 100. Są jeszi ze inne papiery, 
które przychodzą w sukurs mojej tezie. Jest to 
pismo prok. Michałowskiego b. prokuratora te 
go sądu, w którym pisze on pod adresem śle-: 
aztwa, aby przesł,uchac oskarżonych na okoli-: 
czności sprawy, ale jakiej sprawy? Gzy o we- 
ksełki, czy o szwindle, czy o Co? Czy wreszcie 
o zamaih stanu? Pismo wymienia cały szereg 
artykułów, ąjfc pię wymienia artykułu J00 te
go właśnie artykułu nie wymienia. Wedle pra 
wa do oskarżonych musi być dostarczony naj
bliższy sędzia śledczy. Uprzejmość posunięto 
lak daleko, że zawieziono do Brześcia pana De 
manta. Ale tego sędziego musiano prze wieźć 
do Brześcia, bo prowincjonalny sędzia napew 
no chciałby- ażeby mu pokazano jakieś papie 
ry, jakieś oskarżenie. I trzebaby go było wta
jemniczać w to oskarżenie. Dlatego więc po
gwałcono art. 168 kk.

Przew.: Panie obrońco, .ałdego pogwałceni* 
nie było.

Adw. Berenson uzasadnia słuszność swego 
twierdzenia..

Przew: Nie można się tak* wyrażać. Proszq 
mówić oględniej.

Adw. Berenson: I to, co Wysoki .Sąd stwier
dza, że nie było pogwałceniem art. <68 kk. i 
poprzednio wyłuszczone okoliczności stwier
dzają, że zarzut zamachu nie istniał, ale poja
wił się później i to nawet w  asyście art. 154 kk 
To tale wygląda, jak góra i mysz i porównać 
można do przykładu oskarżenia kogoś o zabój 
stwo z broni palnej, oraz o wytoczenie mu pro 
cesu o nielegalne posiadanie tej broni. Całą 
groteskę wyjaśnia tu tylko jedno przypuszcze
nie, że zarzuty tak błahe, a dowody trzeba jo t 
było wtedy zbierać i ubezpieczyć się.

Przew.: To są dowolne przypuszczenia pana 
obrońcy.

Adw. Berenson: Tak jest, jeżeli sąd się .prze
konać zechce, to w  aktach sprawy znajdzie 
dokument, iż Witos i Kiernik za przemówienia 
na terenie Małopolski oskarżeni byli z  art. 154. 
działającego tylko w  Kongresówce- W »tym  po 
śpiechu stawiania artykułów zrobiono i to, aże 
by przytrzymać oskarżonych Witosa i Kierni- 
ka z mocy kodeksu rosyjskiego. W  toku samego 
przewodu sądowego zwróciliśmy już uwagę na 
tę niezrozumiałą łagodność, stosowaną do za
machowców, że policja choć wiedziała o broni, 
nie robiła rewizji, naprzykład w gmachu seimo 
wyro Pan Kawecki usiłował niedokonanie iego 
łómaczyć na różne sposoby, ilustrując, iż w 
chwili kiedy miano wiadomość, że dom pań
stwa się pali, nie chciano szukać spójników-
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Żadnych dokumentów ani broni Ma się tiiezłoin 
ne przekonania, iż nie za leżało w tedy  na matę 
rjałach dow odow ych  a ad e ze.i szło o zabezp ie
czenie ludzi według rozkazu, a nie według pra
wa.

W YW IAD Y JAKO KOMENTARZE

Jak w świe-ie prawodawstwa .est urzęduią- 
cy interpretator prawa tak w związku ze zja
wiskami w państwie znajdują się komentatorzy 
a właściwie jeden komentator, którego znaleść 
można w wywiadach. W yw iady ujawniają ze
wnętrzną treść maszyny państwa i służą pew
nego rodzaju komentarzem. Ktoś nie mogąc 
zrozumieć pewnych zjawisk zamiast walić gło- 
Avą o ścianę, ucieka do komentarzy owvch i 
szuka w  niclt czegoś, co Jest odpowiedzią. Ta
kim komentatorem dla Brześcia jest wywiad 
;wrześniowy. Jest to najlepsza decyzja, umarza 
jąca catą sprawę, a gdyby sędzia śledczy sko
rzystał z tego, to nie siedzielibyśmy 50 dni tu
taj na rozprawie. Adw- Rerenson czyta: ..Od 
.dłuższego już czasu przed rozwiązaniem Sej
mu, kiedy jeszcze panowie posłowie byli posła 
mi wpływały różne sprawy“ ... Mają już pano
wie odpowiedź — ciągnie obrońca- Czy na nich 
—  obrońca wskazuje na ławę oskaiżonych — 
czy na tych ludzi w  okresie poprzedzającym 
rozwiązanie Sejmu wpłynęło chociażby jedno 
oskarżenie z art. 100 o zamach stanu? Bo jeżeli 
jest powiedziane, że wpływały zarzuty, to mu
szą one w  tych 17 tomach sprawy figurować- 
I prokuratorzy, którzy doskonale znają akta 
sprawy, mogą panom sędziom coś o tern powie
dzieć. Ale tego nie było. .Dlatego też chciałem 
wykorzystać — głosi wywiad. — ten spokojny 
czas, gdy posłowie są zwykłymi obywatelami 
i wymierzyć im sprawiedliwość, Kazałem więc 
prokuratorom pozbierać różne ckóiniki, a by
ło ich mnóstwo. I w ie pan, nawet karząca spra 
wiedliwość nie może sobie dać rady. Wiem, że 
2anzu«ty są bardzo rozmaite*4. Rozmaite to one 
nie są bo tylko owa: artykuły 100 i 101. Roz
maitość Jest zatem niewielka- „Są tam różne 
strzelania do policji, machinacje z  wekslami i 
oszukaństwa i szacherki** — głosi dalej w y 
wiad. A zamach na .państwo? Toż wywiad z 
daty 14 września. Aresztowanie już było 10-go 
września, zatem pod Polską się ziemia zatrzę
sła i premjer nic o tern nie w ie? I łu jest ko
mentarz, umarzający sprawę: „Aresztowania
są zatem dość wypadkowe**... A więc nie wina 
a przypadek. „Mógłbym wybrać co piątego, 
©o dziesiątego**. Słusznie — mówi adw. Beren- 
90n, —  bo nigdzie niema oskarżenia, bo gdzfe 
jest konieczny pośpiech, tam wybiera się co pią 
tego’, co dziesiątego. Tak wygląda ta cała spra
w a w  oświetleniu najlepszego komentatora, 
jakiego mamy. Tylko tym zarzutem zamachu 
musiano iłómaezyć' społeczeństwu aresztowanie

Takłe i .crdyńska opera 
przed zamknięciem T

Światowej sławy opera londyńska w Covent 
Garden ma zostać zamknięta z powodu utraty 
dotychczasowych subwencyj. Kryzys szaleje 

tyszędzie i niczego nie oszczędza-.

posłów- Skutki .aresztowania posłów przeżywa 
dziś cała Polska Dlaczego wogóle dopuszczono 
do tego? Dlaczego ci, a nie inni są wybrani? 
Czernił na nich ciosy losu spadły? Na to trze
ba odpowiedzieć, by zrozumieć metody po
spiechu Choć vV wywiadzie mówi; się, że przy
padek grał rolę w  wyborze, ale również można 
ustalić i dopatrzyć się w tern systemu i metody 
Jeżeli zanalizujemy oskaiżenie. to trzeba dać 
odpowiedz, czem ten akt wytłumaczyć, trzeba 
zbadać 5-lecia życia Polski- O tern było już mó 
wionę- Są

D W IE  SIŁY  W  PA Ń STW IE

Jedną reprezentują świadkowie odwodowi i 
oskarżeni. Ta część społeczeństwa doszła do 
wniosku, że konstytucja nie jest szanowana, 
że panuje wola jednego człowieka, który po
siada tyle władzy, ile tylko chce, który wedle 
słów Anusza stanowi, jaką formę ustroju po
siada winna Polska.

Odj' się przegląda nazwiska aresztowanych, 
to ma się wrażenie mozaiki, bo próżnoby szu
kać przywódców Centrolewu. Oni przyszli tu 
jako świadkowie, byli wśród aresztowanych U 
kraińc.y, których sam djabeł nie może posą
dzić o stosunki z Piaslem. Był Popiel który 
nie był posłem. Na pierwszy rzut oka jest to 
jakiś materjał zeszyły z różnokolorowych szma 
tek i doprawdy, gdy się przeczyta komunikat 
PAT-a, widzi się dokładnie, ze to wszystko nie 
było skoordynowaną akcją. W  tym wyborze 
tkwi system jaki? Po wczytaniu się w komen
tarz dostaje się odpowiedź: trzeba było dać żer 
uiicy. Trzeba było rzucić posmak sensacji i 
znaleziono swego człowieka Baćmagę, który 
jako wójt miał szereg za’ zutów. Znaleziono 
Kwiatkowskiego, który zrehabilitował się ze 
stawianych mu zarzutów, znaleziono Popiela, 
który od lat błagał, aby w ogniu przewodu są 
d owego mógł udowodnić, że rzucono na niego 
oszczerstwo.. To było wszystko. Trzeba było 
walczyć z Putkiem, z Kiernikiem, który jako 
grzechy na sumieniu mieli to, że nie dopuścili 
do rozsadzenia stronnictw ludowych, nie ule
gli namowom pójścia do BB. Brało się W ito
sa. Poco? Panowie słyszeli, co Daszyński pisał 
o Witosie. Co to jest za przyjaźń. Tak, jak 
chciano widzieć idących pod rękę Licberina- 
na z Trąmpczyńskim, tak również miała być 
urządzona przyjaźń między Liebermanem a 
Witosem. Były i inne porachunki. Prokurator 
z taką pogardą mówił: „Jakto ten człowiek, Pil 
sudski, miałby na całe życie stawiać obrachun 
ki z Liebermanem, temu tylko poświęcić cale 
życie? To jest tylko megalomanja Lieberma- 
na“ . Dla porządku muszę tu podkreślić, że to 
są podejrzenia samego prokuratora. Bo tu o o- 
sobistej zemście nie było mowy. Tu było mo
wa o zemście politycznej, o zemście pewnych 
grup. Bo jakże zrozumieć zwrócenie się grupy 
osób do marsz. Piłsudskiego z próbą o pozwo-

Hele w żołądku, ̂ ciskanie w dołku, obstrukcję, “ki 
cie w  kiszkacłę.gorjez w ustacb. złe trawieni" bóle 
głowy obłożony język, błają cerę, *atwo usunąć sto
sując często wodę gorzką „Franciszka-Józefa" i bio
rąc wicczafijm przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. - Żądać w aptekach droęerjaeh.

lenie zamordowania maisz Trąmpczyńskiego? 
Więc były jakieś grupy osób, wedle jednych 
grupy, a wedle oskarżonych mafja.. Słowa pa 
na prokuratora wyszydzają istnienie jakichkol 
wiek; ugrupowań w ooozie rządzącym, ale jed 
nak nie życzyłbym mu. aczkolwiek jest na
szym przeciwnikiem mieć z nimi do czynienia 
Pan prokurator musiałby tę matję według ter 
minologji komunistycznej nazwać grupą inicja 
ty-wną. Zarzuty, jakie formułuje pan prokura 
lor, są bardzo powierzchowne, nie wymienia 
on nawet w przemówieniu swem wszystkich 
oskarżonych. Pan Grabowski zajizał Bagińskie 
mu do oczu, jak się zagląda do oczu dzjewczy 
nie, i nic więcej o nim nie powiedział. A o Lie 
bermanie dał zestawiewienie z kamykiem. To 
jest zestawienie Goljata z Dawidem. A ten ka 
myk może tu w wypadku tym bvć kamykiem 
Dawida.

Pan prokurator mów7ił tu o mózgu partji, o ra 
mionach itd. Ja, ażebym iaknajskwapliwiej szu 
kał mózgu w akcie oskarżenia, nie znalazłbym 
go- Ale dobieranie mózgu, ramion i nóg odby
wało się tu zresztą dowolnie. Dowolnie odby
wało się również zdobywanie pierwszej tran
szy. W  ten sposob został oskarżony Dębski, a 
później umieszczono dwa słowa w  decyzji sę
dziego śledczego: umarzam sprawę. Decyzja
umarzająca spraw;ę Popiela — dwa słowa. Ca
łą tę sprawę należy nazwać

S P R A W Ą  BRZESKA.

Całe społeczeństwo ją nazwało procesem brze 
skim. Nawet pan prokurator. Panowie oskarży 
ciele zarzucają nam- żeśmy wprowadzili do 
rozprawy różne zagadnienia. Istotnie przez o- 
kna i drzwi oskarżenia wprowadzona została 
polska myśl polityczna, odzwierciedlająca pol
ską rzeczywistość, wprowadzona dyktatura, 
stanowiąca może coś gorszego, bo znak zapyta 
nia. Charakterystycznym dla naszych stosun
ków był djalog między posłem Żuławskim a 
Dziadoszom. Dialog ten przypomina sc-cny 
szekspirowskie. Jeden niówi o łajdactwach, dru 
gi nie broni się. bo ma siłę. My nie prowadzi
łby tutaj indywidualnej obron}’’ oskarżonych. 
Jest to bowiem walka dwóch światów. Tej wal 
ki nie zlikwiduje żaden wyrok sądowy, bez 
względn na to, czy oskarżeni pójdą do więzie
nia, czy też na wolność- Panowie sędziowie, 
macie wielką misję wydania wyroku na cześć 
prawa. Bo jeżeli hańbą był Brześć, to triumfem 
prawa powinien być wyrok.

Przemówienie adw. Śmiarowskiego podaie- 
my na str. 3-clej. — Red-

Uroczysty protest żydostwa krakowskiego 
przeciwko ekscesom antyżydewskim

Na wczorajszem posiedzeniu rady gminy żydów 
skioj w Krakowie uchwalono jednomyślnie przed 
przysnąpieniem do porządku dziennego następują
cą rezolucję:

„Rada Krakowskiej Wyznaniowej Gminy Ży
dowskiej, zgromadzona na pełnem )>osiedzetiłu po 
raz pierwszy od czasu ostatnich tak pożałowania 
godnych ekscesów antyżydowskich, zakłada uro
czysty protest przeciw tym ekscesom, które wszczę 
te na wyższych uczelniach przez część młodzieży 
akademickiej, przeniosły się następnie na ulicę we 
wielu miejscowościach naszego Państwa i naj usza 
ły bezpieczeństwo zdrowia i mienia ludności ży
dowskiej. oraz wyraża z tego powodu swe głębo
kie o^-zenie.

Rada stwierdza z zadowoleniem godne i męskie 
z: chowanie się wobec tych napadów, ludności ży
dów-.!-;,.; a w szczególności naszej młodzieży aka 
demdckiej. Rada uznaje, że Rząd i poważna część 

i spoelczeńsiwa polskiego prezciwstawiały się tym

wykroczeni-ow przynoszącym ujmę dobremu imie
niu i interesom Polski, które nam bardzo leżą na 
scicu, wyraża jednak żal, żc niektóre podrzędne 
organa publiczne nie stanęły przy tej sposobności 
nn wysokości zadania 

Rada wyraża nadzieje, ż.e miarodajne czynniki 
w przyszłości wszelkie próby powtórzenia podob 
nyclt wykroczeń stłumią w zarodku i uczynią wszy 
stko, aby skutecznie zwalczyć prowadzoną j.-szoze 
przeciw ludności żydowskiej wielce szkodliwą dla 
niej, ale i dla Państwa akcję bojkotową1.

Po ncwalendiu tej rezolucji rozpoczęła się dy
skusja budżetowa, którą odroczono do dnia dzi
siejszego.

— NA F I > DUSZ IM. B ŁP . F R A E N K U .W B J  
D LA  KOLONJI RAB C ZAŃ SK IEJ złożyli: dr. męd 
Rafał i-andau zł 10, adw. dr Ludwik Steinberg 
zł 10, radczyni L id  Ja Alh-.rhandowa zł 10, Mar ja 
Kohno-wa zł 10. 28x
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„To tjlko przeziębienie często usłyszeć można. ( zęściej 
jednak, niż jak się zwykle przypuszcza, powstają z prze
ziębień tak ciężkie schorzenia, jak złośliwe bóle reuma
tyczne, rwanie w stawach, gorączka katarowa, grypa, 
(iiron.czne bóle gł< wy i neural* ja które już później stale 
dręczą człowieka: Należy więc koniecznie w porę temu 
zapobiee.feupełnienieszlu dliwym środkiem, który w tych 
wypadkach siu-v skuteczną pomocą są tabletki Togal. 
Toga) w zarodku zwalcza te niedomagania i dlatego rów
nież w chronicznych wypadkach, gdy inne środki zawio
dły, o-iągnięto przy pomocy tego środka pomyślne rezul

taty O swych doświadczeniach poczynionych 7. Taga- 
lem pisze nam p. B. Ancelewicz, Wilno Piaski 35 m. i.: 
po zażyciu kilku opakowań Togalu pozbyłem się zupełnie 
dręczących mię od lat reumatycznych bólów nerwowych, 
z których dotąd w żaden sposób wyleczyć się nie mogłem. 
W przypadku ciężkiego przeziębienia(influencji) zastoso
wałem l ogal ze znakomitym wynikiem. Również bóległo- 
wy usuwa Togal szybko i pewnie, a dlatego też dbam zaw
sze o to, by Togaiu nigdy nie zabrakło w mojej apteczce 
domowej. Togat winien znajdować się w każdym domu 
lkażdy powinien mieć Togal stale przy sobie. — W apt.

nowa atiw. Smiarowskfego; c z y  s k ł o n n y  j e s t e s  o o  p r z e z i e b i e n ?
9  1 S Z Y B K I E  I  P E W N E  U Z D R O W I E N I E

W  dalszym ciągu sobotniej rozprawy wobec 
przepełnionej sali zabiera glos ostatni z obroń 
«ó w  adwokat Śmiacrowski, który na początku 
swego przemówienia stawia pytanie: Jaki jest 
właściwie cel, jaki sens i znaczenie przemó
wień obrońców, albowiem przeświadczony je
stem, że sprawa jest już rozstrzygnięta i pro
ces zakończony. Jesteśmy w tymi procesie 
świadkami dziwnego pomieszania pojęć. Za-' 
tarły się lin je demarkacyjne między pojęciem: 
świadek, obrońca i oskarżony. Gdyby pozwolił 1 
na -to obowiązujący kodeks postępowania kar
nego, nic wątpię, że obok nas na lawie obroń
ców źasiodliby Strug, Trąmpczyński. Rataj i 
wielu innych. Przypomnę tu łych świadków, 
którzy prosili się, ażeby ich posadzono na ła
wie oskarżonych. Mimowoli nasuwa sic pyta
nie, które wyrwało sie oskarżycielom publicz
nym: gdzie są oskarżeni, a gdzie oskarżyciele, 
a nawet gdzie jest sąd? Lin ja obrony idzie w 
jednym kierunku z zeznaniami oskarżonych j 
poprzez proepś dowodowy. To jest linja walki
0 lepszą w Polsce rzeczywistość. Tu na tym 
procesie byliśmy świadkami obnażenia bolą
czek polskiego organizmu państwowego. Byliś
my świadkami djagnozy w tej chorobie, która 
trawi naszą państwowość i dyskusji nad moż
nością jej wyleczenia. Cóż dziwnego, że 18 
przedstawicieli adwokatury, nie karjerowiczów, 
hie zjadaczy powszedniego chieba, bierze u- 
tlz-ał W rozprawie nad tem wielkiem zagadnie 
niem? Formalnie chodzi o to, ażeby rozstrzy
gnąć jaka jest wina tych ludzi, którzy sie
dzą na lawie oskarżonych. Istotnie jednak ca
ły  ten nroces odbywa sie nie pod kątem widzę 
ńin kodeksu karnego, ale kanonów moralnych
1 etycznych. Stwierdzam, że pierwszy zarys ak 
tu oskarżenia został już dawno przygotowany.
Tu obrońca charakteryzuje szereg wywiadów 
marsz. Piłsudskiego z jesieni 1930. iako pierw 
szy akt aktu oskarżenia. Tu mówiono, o roz
maitych wekselkaeh szacherkach i innych bru 
dnyeh sprawach. Z tych oskarżeń nic iuż nie 
zostało, prócz sensacji jednego dnia. Kto od
powie za to —r- pyta mecenas Śmiarowski — że 
ówc/esny szef rządu marsz. Piłsudski tak źle 
został r o informowany o istniejącym stanie 
rzeczy? W  tych wywiadach starano się zbez
cześcić i poniżvć godność oskarżonych. Z dru 
giej strony była próba obniżenia godności os
karżonych ze strony panów prokuratorów, któ 
rzy usiłowali obedrzeć działalność oskarżonych 
7. blasku ideałów i odebrać im imię działaczy 
ideowych. —

Dla panów prokuratorów każdy przewrót, 
każda rewolucja, to tylko walka o władzę Re 
szla to frazesy. Dziwię sie. że z tak młodych 
ust mogły wy iść siewa, trhnące zdeprawowaną 
ideologją Taylleranda. Mam wrażenie, że pa
nowie proknratorowie nie do każdego zama
chu przykładaia tęsamą m i a r ę .  Mam wrażenie 
że zamach majowy z roku 1926 nie Iraktują, 
jak tylko walkę o władzę i o zaspokojenie nis 
kich arńbieji.

Tu obrońca przystępuje do charakterystyki 
Zamachu matowego, powołując się na cytaty 
z mów. wywiadów i książek marsz. Piłsudskie 
go, iak również na książkę marsz. Daszyńskie 
go. Podnosi, że rewolucja majowa noczęła się 
ped wiełkiemi hasłami, pod któremi może się 
podpisać każdy uczciwie myślący Polak. Ha
sła te zostały dziś spaczone i wykoszlawjone.
Trzv hasła przyświecały przewrotowi majowe 
mu: czystość obyczajów, uczciwość i rycer
skość. walka z partyjnictwem i walka o lep
sze jutro. Cenfrolew podjął hasła, wypaczone 
przez sanacje. Bezpartyjność swą wykazał tem 
że wyrzekł się nartji. połączywszy sześć stron 
nictw w iedno dla wspólnego ideału. Żaden ko 
deks istniejący nie może zabronić nikomu roz 
poczęcia wałki o takie właśnie baisla. Takie 
właśnie hasła rzucili członkowie Centrolewu. 
n skoro nikt nie oświadczył tutaj, że dyktatu
ra jest. skoro dyktatura daje przed bramami 
tego sądu. skoro walka o prawo jest podstawą 
tego dążenia, nie trzeba sobie zadawać dręczą
cego pytania jak powinna wypaść odpowiedź.

Na tem rozprawę sobotnią zakończono W  po 
niedziafek nastąpią repliki prokuratorów.

Minister U). R. i 0. P. o ekscesach 
antyżydowskich na uniwersytetach
Oćpowsedż na interpelację posłów żydowskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 1. (Sin) Na interpelację rosła 
Grunhauma i Iow. w sprawie ekscesów na u- 
1.1 i wersy tetaeh minister WR. i OP. w porozu
mieniu z ministrem spraw wewn, nadesłał na 
stępującą odpowiedź: Przebieg zajść antysemic 
kich. jakie zaszły na uniwersytecie warszaw
skim i niektórych wyższych uczelniach w kra 
ju, śledziłem z wytężoną uwagą. Pożałowania,), 
godne ekscesy akademików przeciw kolegom 
żydom stanowczo potępiam, a stanowisko mo 
je podzielają całkowicie wszystkie władze u- 
niwersyteckie i szkolne. Dzięki energji władz 
uniwersyteckich zajścia ostatnie zostały opa
nowane i młodzież może nadal poświęcać się 
studjom w spokoju. Ze względu na to, że eks
cesy były niewątpliwie inspirowane j podnie
cane z zewnątrz przez nieodpowiedzialne czyn 
riki, całkowite ich zlikwidowanie zaabsorbo
wało czyn i'k i rządowe przez kilka dni. Skuł-*
Idem stanowczej postawy władz uniwer
syteckich i szkolnych,' oraz władz bezpieczeń
stwa wobec ekscesów zatrzymały organa poli
cji ogółem 425 akademików i uczniów wyż
szych Was gimnazjalnych. Aresztowano i prze 
kazano władzom prokuratorskim około 100 o- 
sób w tem kilku Żydów. Winnych przekroczeń 
studentów pociągnięto do dyscyplinarnej odpo 
wiedzialności. Kilku relegowano z uniwersy
tetów i innych uczelni, innym udzielono na
gan i upomnień. Wreszcie eo do niektórych u- 
zależniono decyzję władz uniwersyteckich od 
decyzji władz sądowych. Władze bezpieczeń
stwa w zapobieganiu ekscesom oraz w zlikwi
dowaniu ich tam. gdzie się ujawniały, stały 
na wysokości zadania, dzięki czemu uniknię
to fatalnych skutków w ofiarach życia ludzkie 
go za Yyjątkiem tragicznego wypadku w W ił 
nie. który przyczyni! się do wzburzenia umy
słów młodzieży akademickiej w całym kraju.

Opis wypadków, przedstawiony w interpela 
cji na podstawie głównie doniesień prasowych 
redagowanych w pośpiechu, nie odpowiada ści 
śle istotnemu stanowi rzeczy(?). Stwierdzam 
kategorycznie na podstawie przeprowadzonyęli 
badań, że władze bezpieczeństwa działały spra 
wuie w poczuciu odpowiedzialności ciążącej 
na nich obowiązku, co zresztą interpelanci kil 
kukrotnie w interpelacji stwierdzają. Uchybie 
nia niektórych niższych funkcjon ar juszy po
licji podczas likwidowania zajść są przedmio
tem dochodzeń odnośnych władz przełożonych 
Jeslem przekonany, że godnie pożałowania i  
niedopuszczalne zajścia antyżydowskie więcej 
na uczelniach się nie powtórzą. Stwierdzani 
przytcm, że gdyby jakiekolwiek nieodpowie
dzialne czynniki usiłowały podburzyć do pono 
wionia zajść, przeciwstawię się im najkatego- 
ryczniej i użyję wszelkich rczporządzalnych 
środków, r.hy zapewnić wszystkim obywate
lom państwa bez różnicy wyznania i narodo
wości możność studjowania bez jakichkolwiek 
przeszkód i naruszenia spokoju. Podp. J. Ję- 
drzejewicz, minister W R. i OP

Autonomia wyższych' uczelni 
nie będzie zniesiona

Warszawa. 2. 1- PAT. Minister WJR. i O-P, 
Jędrzejewicz przyjął na audiencji w  dniu dzi
siejszym Ich Magnificencje rektorów wszys
tkich wyższych uczelni w związku ' z wiado
mościami o zamierzonej nowelizacji ustawy o 
szkołach akademickich. Panowie rektorzy zgto 
sili się do współpracy z ministerstwem w  tym 
zakresie. P. minister autorytatywnie stwierdził 
że pogłoski o zamierzonem jakoby zniesieniu 
iiniwesyteckiej autonomii w  żadnej mierze nie 
odpowiadają prawdzie-

Budowa nowych linij kolejowych
Warszawa. 2- 1. PAT- Plan finansowo-go

spodarczy przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe za okres od 1 kwietnia do 31 gru
dnia 1932 r- przewiduje na cele. budowy no
wych linij kolejowych normalno-torowych su
mę 5-917-000 zł. M. in. przeznaczono na linię: 
Kraków—Miechów 1-000.000 z l, Płock—Sierpc 
400.000 zl. Wóropajewo—Druja 2000-000 zł... 
Kalety—Podzamcze 257-000 zl., połączenia gór 
nośląskie 70-000 zł- Pozatem przeznaczono 
300-000 zł. nu wykup gruntów, przez które bieg 
ną nowobudujące się linie-

W  myśl planu finansowo-gospodarczego Pol 
skich Koleji Państwowych na okres od 1 kwie 
tnia do 31 grudnia 1932 r.. przewidziana jest na 
lotnictwo cywilne suma 5346-000 zł-, z czego 
4.109-000 zł- przeznacza się na wydatki związa 
ne z inwestycjami-

-— o§o —

Masowe aresztowania w Indiach
Bombaj 2. I. PAT. Jeden z czołowych przy

wódców ruchu rewolucyjnego w Benga.lu zo
stał dziś popołudniu aresztowany w pociągu, 
gdv odbywał podróż do Kalkuty.

Peshavar 2. I. PAT. Korzystając z zebrania 
sk wielkich tłumów z okazji wielkiego jarmar

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
TEGOROCZNA NAGRODĘ PAPIESKIEJ A 

KADEM rl NAUKOW EJ otrzymał młody u- 
czony żydowski z Padwy prof. Enriąues za je 
go zasługi w dziedzinie medycyny. Dyplom na 
grody wręcźvł uczonemu osobiście papież Pius 
XI.

MONUMENTALNE DZIEŁO UCZONEGO 
ŻYDOWSKIEGO. Biograf żydowski Salomon 
Wieninger -w Czetniowcach zakończył biografi 
czny' leksykon żydowski w  języku - niemieckim 
P. n- „Wielka żydowska biografia narodowa44- 
Jęst to 6-tomo.we dzieło, zawierające przeszło 
12.000 biografij i charakterystyk ri aj wybitniej
szych osobistości żydowskich wszystkich cza
sów Biblioteka pap-ieska-w Watykanie oraz 
biblioteka- Ligi Narodów zamówiły po jednym 
egzemplarzu dzieła Wieningera-' Autor leksyko
nu nad swem dziełem pfaedwał przeszło 30 lat-

ku: tutejsza organizacja tzw. • „czerwonych - .ko
szul'4 urządziła manifestację na szeroką skale, 
wskutek czego policja dokonała aresztowania 
170 osób. Łącznie z poprzednio dokonanemi a- 
reszlowaniami jest obecnie uwięzionych 1345 
o s ó b .  członków organizacji „czerwonych ko
szul". •

»
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Porządek dzienny XIII. Kouferencji Kra).
Organiiacji s j o ń s K i e i  :ach. MaI&po8ski i Siaska

I posiedzenxe; wtorek 5 tycznia godz. 8.
1) Otwarcie Konferencji —  prezes organiza

cji poseł Dr. O. Thon
2) Powitania
3) Wybór Prezydjum Konferencji
4) Sprawozdanie z działalności Egzekutywy 

— ALraham Hofstafter
5) Początek dyskusji generalnej

II posiedzenie, środa 6 stycznia godz. 10.
1 ),Referat n. t ^.Sytuacja w sjoniźmie świa

towym" —  prezes Egzekutywy Dr, I.
• Schwarzbart

2)„S y tu ac ja  polityczna i gospodarcza w kra 
ju i Palestynie" —  poseł Dr. O, Thon

3) „Najnlizsze zadania organizacji krajowej"
wiceprezes Egzekutywy Dr. Ozjasz 

Herschdorfer
4) Wynór komisji
5) Dalszy ciąg dyskusji generalnej nad spira 

wozdaniem i referatem.
I I I  pojedzenie o gudz. 3‘3o popol.

1) Dalszy ciąg dyskusji generalnej nad spra 
wozdaniem i wszystkiemi referatami

2) Sprawozdanie komisyj
3) W ybór władz organizacji

4) Zamknięcie Zjazdu.
W  czasie przerwy obiadowej ocloędzie sic ze 

branie działaczy „Tarbuthu",
Wstęp na salę konferencyjną mają tylko de

legaci. Delegatom wydawane będą legitymacje 
dnia 5 bm. w godzinach przedpoł. w biurze or 
ganizacji, a wieczorem w biurze konferencji, 
Krakowska 41 (saia kahaiu).
. Dla gości rezerwowana jest galerja.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
zach. Małopolski i Śląska w Krakowie

DALSZY W YKAZ DELEGATÓW NA KON
FERENCJĘ KRAJOWĄ

Baranów: Kurz
Bobowa: Izrael Hollander, zasl. W . L. Gold- 

schmied
Katowice: Dr. Sclieier, Ziniberknopf, Seidler 
Nowy Sącz: Dr. Syrop, II. Sprei, M. Aftergut 

zast, Lustbader, Lustig, Anisfeld
Radomyśl Wielki: Dr. L. Spiegel; zasl. Pes- 

śla Geidzahler, Dawid Schraun 
Szczakowa: S.. Rosner, I. Bendez 
Następny wykaz ogłosimy w dniach najbliż 

szych.
■ ■ > 3— —— ^1

Z TEATRU 1 ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Dziś, w  niedzielę dwa przedstawienia. P o  po
łudniu, o godzinie 3.45 po raz ostatni „Amerykań
skie wesele" po UŚath zniżonych. Wieczorem, o 
goaizntiie 8.45: „Amerykańskie wesele" po raz 
ostatni. Bilety w  przedsprzedaży u firmy Fischhab, 
Grodzka 46 a przed przedstawieniem r»rzy kasie 
Teami.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIFGO. Dziś popo
łudniu. po cenach najniższych, po raz trzeci „Be- 
tleen, polskie'*. Wesoła i mila komedia angielska 
Mary Lucy „Dziewczyna i hipopotam" powtórzona 
dzisiaj będzie po Taz 4-ty. Następnie ukaże się do
piero w  środę,' gdyż poniedziałkowe przedstawienie 
poświęcono operze, zaś we wtorek ukaże się po , 
raz pierwszy na przedstawieniu, po cenach zniżo-. 
nych, aktu akii e satyryczna komedia Br. Winawera 
„Poprjpstai-truteń". Ze względu" na przypadającą, w. 
tym czasie 10-tą rocznicę śmierci Gahrjeli Zapol- 
sddej wystawi teatr w  najbliższym czasie jedną z 
koojgdyi świetnej autorki.

—  KREM JER Ł OPERY G. DONIZEIITEGO  
.-DON PASOUALE". Jutro, tj. w  poniedziałek, 4-go 
stycznia wysrępuijie Opera krakowska z 9-tą premse 
rą, którą będzie nieznane dotąo w  Krakowie dzieło 
Kajetana Donizetti‘ego „Don Pisąuale". W  krako
wskiej.. prepnerze, jedyną kobiecą partię:. Noriuy. 
kreować będzie anakomita artystka p. Ada Sari, 
kldra wysucpow ała z ogromnym sukcesem w  tej 
roli w operze królewskiej w  Turynie.

— HANKA ORDONÓWNA, ulubienica naszego 
miaista, jedyna pieśniarka w  Polsce, zwana „polską 
iYvette Guilbert", o  której prasa wiedeńska wyraża 
się w  cłowach najwyższego uznania, przybywa do 
Krakowa i wystąpi w „Starym Teatrze", dając tyl
ko dwa wieczory, a to we wtorek 5 i w e środę 
€ stycznia br. Znakomita nasra diselflSe. posiadająca 
wrodzony czar i nieprzepartą siłę wyrazu w  inter
pretacji oraz budząca zdumiewające wrażenie wszech 
stromwścią swego w ‘e!kiego talentu, wykona prze 
bogaty program.

—  ARTUR RUBINSTEIN, słynny pianista-wir- 
tuoz, którego każdorazowe pojawienie się na naszej 
estradzie jest wyjątlkowem zdarzeniem artystycz- 
mti. wystąpi w Krakowie w  przejeździe z iadynym 
konerterrt' a to w e czwartek, dnia 7 stycznia, br. w 
Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru.

_  KAPITALNA „PARADA KRAKOWSKA" w  
wykonania „Wesołego Świerszcza1 w sali Bo.oń- 
sk:ego cieszy sie niesłabnącym puWi.dztniełn- w dal 
szym ciągu. Doskonale piosenki aktualne i paradne 
skecze wywołują1 żywiołowe wybuchy śmiechu, taić 
dziś rzadkiego. .,(Parada Kraikuws-ka wykonana zo 
stanie dziś dnia 3, 4. 5. 6, 7 i 8 bm. o godz. 7 i 9 wie 
ozór RUety do nabycia u Bolońskiego. Pałac^ Spiski. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY U L  BOCHENSKiAj

Niedziela, godz. 3.45: .Amerykańskie wesele".
Wleozór: . Amerykańskie W esele" poraź ostatni.

TEATR IM .T SŁOWACKIEGO
Niedziela popol.: .Bctlecm polskie" (ceny na,niż

sze). W ;ecz.: „Dziewczyna i hipopotam" (nowość).
Poniedziałek: .Don Pasquale“ . (opera-premjcra).

Gośc. wystąpią pp.: Ada Sari, T. Szjmanowi z, 
Stef. Romanowski, i A. Mazan jk

f i ? ! i p i ■ P I P W S I
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N IE D Z IE LA , 3 STYC ZN IA
Kraków  (312.8) Nabożeństwo kość. z Poznania 

11 58 Sygnał, hejnał. 12‘10 Kom. meteor. 12‘15 Kon
cert Fłlh warsz.: dyr. B. W olfsia i i Szpornówna 

'(io r t .): muz. Griega. 14 Odczyt rem (O uilach). 
14'20 Muz lud. 14'40 Dla rolri. (O melioracjach). 15 
Kolędy (chór) 15‘55 Dla młodzieży: „Ze świata* i 
feljet „Zaginione światy". 16 20 Gramof. 16*40 „W  
poszukiwaniu nowy d i św iatów" — prol. Rydzew
ski. 16 55 Gramol'. 17*15 Oih-zyi C. JeLlenty „Naga 
dusza polska a rosyjska". 17‘39 „Batory: pod Psko
wem* — prof. St. Zakrzewski, 17,45 Koncert dyr. 
Ozimiński: E, Bender (bas), L. Urstein (fo rt): Mo
zart. Boetbcven, Strauss, 19 rtozmait.. komun. 
19,25 .Polska i Poalcy u Szekspira*' — dr Wein- 
trauib, 1945 Słuchów.: „Papuga" wg. H. Hellroth.
20.15 Koncert: dyr Ozimiuski: J. Woliński (tenor) 
Belli^L Verdi, Gall. 21,40 Kwadr, l i t e r : „Bal u 
Rudzawilła" (z  pow. „LJstopad' H. Rzewuskiego) 
21,55 ■ Koncert fo tem  A. Roehaa. 22,40 Kon., me
teor., sport., wiadom kult .Krakowa. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 10,15— 19 p Kraków  19 „Bery 
i  bojk' . 19.25—24 p. Kraków

L w ów  (380.7) 10,15—17,30 p. Kraków. 17.30 Kwa 
drans strzelecki. 17,45—19 p. Kraków. 19,20 Muz 
lekka. 19,45—24 p. Kraków

Sztutgaid (360.6) 11, 13,15, 14,15, 16 ,19,30 Muz.
21.15 Opera.

Wiedeu (517.2) l i m  13,05, j.5,30, 17,50, 20, 20,30 
22 Miuzyka.

Budapeszt (550.5) 12, 15,45, 18, 22 Muz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A PO LLO : „Światła wielkiego miasta i (Charlie 

Chaplin).
A D R IA : „Pa t i Palachon jako strzelcy".
B A G A TE LA : „Panna wdówka*.
SZTU KA: „Tragedja amerykańska* (Sylw ja Sy

dney i F ilip  Holmes).
M l' ZEUM: (w  piątek, sobotę i niedzielę) „Robin 

zon Kruzoe*. Ponadto komedja.
SŁONCE: „Hrabina Paryża i apasz' (Mia May, 

Emil Jannings, Wł. Gaidarow)
UCIECHA: „Dixiana*.
W A N D A : „Ben Hur" (U ’ mtw Novarro),
W A R S ZA W A : „Czterech djabłów

DROBNOSTKI SPORTOW E

CR ACOVlA ma otrzymać"1 silne wzmocnienie. Mó
wią, ż.e Kossok i Nawrot mają zasilić szeregi biało- 
czerwonych.

S RAKIET I 3 KOMPLETY UBRANIA wolno prze 
•wozić każdemu tennisiśoie polskiemu z zagranicy na 
skutek starań PELT.

STUDJUM w r  UNIW. JAOIELL, W  KRAKOWIE 
wydało dalszych kilku magistrów wychowania fizy
cznego, jako wyszkokuych kwalifikowanych nau
czycieli gimnastyki i sportu.

ANDRZEJEWSKI, znany tennisista krakowski, wy 
jeżdżą dc Paryża na specjalny kurs dla trenerów 
tcnr.rowych. po ukończeniu którego wraca do kraju 
i rozpocznie pracę w klubach jako pierwszy polski 
zawodowy trener isnnisowy.

b u  p .

JOZEF BERTIG
o r y ^ d n i k  p r y w a t n y

zmarł po długich a ciężkich cierpie
niach w 63 roku życia.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 
1 stycznia 1932 r. na cmentarzu ży 
dowskim w Podgórzu o czein zawia
damiają w  ciężkim smutku pogrążeni

8̂ DZIECI I RODZINA
U prasza  s ię  o  za nieci tajnie w iz y t  k o n d o le n cyjn y ch .

D ZIEŃ  P O L IT Y C Z N Y

Czyżby nawy hura 
wsbBE Ukraińców?

Zngmigitiia Konferencja u wojewody 
lwowskiego

W  ukraińskich kołach politycznych przypisu
ją duże znaczenie konferencji, która odbyła się 
w  tych dniach w  gabinecie wojewody lwow
skiego dra Różniectkiego z udziałem kilkuna
stu działaczy ukraińskich. Wedle* sprawozda
na „Diła“ , konferencję zagaił p. wojewoda 

Różniecki, witając przedstawicieli społeczeń
stwa ukraińskiego, jako współgospodarzy tej 
zieiiii. Wojewoda podkreślił, że konferencję zwo 
lał i mówi jako szef ogólnej administracji, a 
nie w charakterze reprezentanta rządu. Konfe
rencja nie ma celów politycznych. Wojewódz
two lwowskie zamieszkałe przez trzymiliono
wy ludność, należącą do różnych narodowości 
i wyznań, ma do załatwienia bardzo wiele lo
kalnych hwestyj,, które tylko wtedy będzie n,o 
gło rozwiązać z powodzeniem, gdy mieszkań
cy jego uędą traktowani jano współgospod trze 
województwa, innemi s łow y  jako równorzędni 
obywatele państwa-

Jako odpowiedzialny za województwo pra
gnie p. wojewoda oprzeć się o zorganizowane 
społeczeństwo. r*ragnę usłyszeć bezpośredni 
głos, poznać dezyderaty codziennego życia, 
bo tylko na tej drodze będzie je można ze skuł 
Kiem i we właściwym zakresie rozwiązać, 
przyczem nie szukajmy obopólnych i prze-, 
szłych krzywd. Podkreślam, że nie wykorzy- 
suję sytuacji i nie jest to politycznym mane
wrem..

Nad przemówieniem p- wojewody wywiąza
ła się dyskusja, w  toku której uczestnicy kon
ferencji ustosunkowali się pozytywnie do ini
cjatywy p. wojewody, w  szczególności, w spe
cjalnej dyskusji zwrócili uwagę na traktowa
nie Ukraińców przez administrację i policję.

P. wojewoda przyrzekł dokładnie przestudjo 
wać poruszone zagadnienia-

W  związku z powyższą konferencją przed
stawiciel ukraińskiego „Nowego Czasu" zwrócił 
się z zapytaniem do prezesa Unda dra Lewickie 
go, co sadzi o jej charakterze i przebiegu W  od 
ipowiedzi dr- Lewicki zaznaczył, że o konferen 
cji te nic nie wiodzia. Na zapytanie, czy człon
kowie UND-a maja wziąć udział w konferen
cji, dr Lewicki oświadczył: Ani jeden członek 
Unaa nie uwiadamiał mnie o zaproszeniu, ani 
nie pytał się, jak ma postąpić-

Ambasada rumuńska 
w Warszawie ?

W  związku z zapowiedzianym przyjazdem 
do Warszawy rumuńskiego ministra spraw za 
granicznych ks. Ghiki krążą w  kołach politycz
nych wiadomości, że po wizycie- tej ma nastąpić 
podniesienie poselstwa rumuńskiego w  Warsza 
wie ao godności ambasady. Równocześnie po
selstwo polskie w  Bukareszcie byłoby zamie
nione na ambasadę.

POLSKA—BELGJA . rewanż meczu riUkarslkiego, 
rozegranego w Bruksefi. odbęds ie się dopiero na wio 
snę 1933 r.
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Szczegółowy m m  tcu/araw

zakazanych do przywozu
Przed fik u  dniami podaliśmy skrócony wykaz 

towarów. których przywóz został zakazany rozpo
rządzeniem Rady Ministrów z 21 grudnia u,b. roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 111). Ze- względu na ogromną do
niosłość tego rozporządzenia dla handlu i przemysłu 
podajemy obecnie poniżej dokładny tekst powyższe
go rozporządzenia:

§ 1. Przywóz do obszaru celnego Rzeczy pwpolitej 
Polskiej towarów, wyszczególnionych w załączniKU 
do niniejszego rozporządzenia, jest zabroniony na 
przeciąg jednego roku.

§ 2. Towary, których przywóz jest zabroniony na 
inocy niniejszego rozporządzenia, mogą być przez M ; 
nisterstwo Przemysłu i Handlu zwalniane od zakazu 
przywozu.

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia poru- 
cza się Ministrowi Skarbu oraz Ministrowi Przemy
słu i Handlu, każdemu we właściwym .nu zakresie 
działania.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchoazi w' życie z 
dniem 1 stycznia 1932 r. i nie dotyczy towarów.

a) zalegających w dniu wcjśca w życie niniejszego 
Toz.porządznia w celnych składach urzędowych, ko
lejowych i pocztowych, oraz w składach nieurzędo- 
wych. pozostających pod zamknięciem celnem;

bl nadanych do bezpośredniego przywozu do pol
skiego obszatu celnego najpóźniej w dniu wejścia w 
życie mniejszego rozporządzenia, o ile towary te bę
dą zgłoszone do odprawy celnej w  ciągu dni 30 od 
wejścia w życie ninieszego rozporządzenia;

c) objęłych ustawą z dnia 24 maja 1922 r. w przed 
miocie ratyfikacji konwencji niemiecko- polskiej, do 
tyczącej Górnego Śląska, podpisanej w Genewie dnia 
15 maja 1922 r. (Diz. U. R. P. Nr. 44, poz. 370 i 371);

d) objętych umowami o małym ruchu granicznym;
e) objętych przepisami o obrocie warunkowym, u- 

sz,lachctw.i|iiącym i reparacyjnym;
f) objętych zwolnieniami od cła na mocy rozporzą

dzenia o taryfie celnej i zwolnieniami od cła, wzglę
dnie cłami ułgowemi na mocy rozporządzenia o ul
gach celnych.

Poz. tar. cel. —  Nazwa towaru:
1 — Zboża w: ziarnie i strączkowe.
3 — Mąka, kasza, słód. groch polerowany, 
z 4 p. 1, 2 — Mąki: kukuredzana, ryżowa; kroch

male.
5 — W arzywa i okopowe, 
z 6 p. 1, również Uwaga 1 — Jabłka świeże, 
z 6 p. 2, również Uwaga 1 — Owoce i jagody Swie 

że, solone, moczone, oprócz osobno wymienionych.
24 _  W yroby cukiernicze oraz przetwory z owo

ców i .agód.
25 — Drożdże
26 — Chmiel i ekstrakt chmielowy.
27 — Arak, rum, koniak, śliwowica i .nne wódki: 

spirytus surowy i oczyszczony; wszelkiej mocy li
kiery i nalewki.

29 — M ód, porter, piwo.
z 37 p. 1, 2. 3, 5 — Ryby i kawior (z wsiąkiem  

śledzi, objętych p. 4). 
z 41 z p. 1 i p. 2 — Zużźle Thomasa mielone i nie-

mielone.
z 44 z p. la 1. — Jelita świeże solone. 
z 5 i p. 5 _  Oleina, kwasy tłuszczowe.
54 — Skóry surowe.
z 55 p. 3 — Skóry wierzchnie miękkie, bydlęce,

końskie i cielęce.
z 57 p. 1, również Uwaga — Obuwie skórzane z 

wyjątkiem osobno wymienionego.
z 57 p 4, również Uwagi — Rękawiczki skórzan 2 

wszelkiego rodzaju, wyroby kaletnicze i galanteryjne
i t. p. (cały punkt). .

z 57 p. 3 również Uwaga 1 b Obuwie skórzane 
la kierowane i tp. (cały punkt).

z 59 p. 1 W vroby ciesielskie, bednarskie i Koło
dziejskie zagruntowane, farbowane lub smolowa-

z 59 p. 3 a W yroby bednarskie i kołodziejskie 
r.piócz osobno wymienionych, 

z 59 p. 5b Klepki obrębione. 
z 74 i . 5 Naczynia i wyroby garncarskie osobno 

niewymienione, również polewane, 
z 75 Szyby lustrzane, lustra, szkło taflowe o gru

bości powyżej 5 mm.
z 78 p. 4 Obuwie z kauczuku i gulaperl i z tka

ninami, skórą, sprzączkami i tp lub bez nich 
z 88 p. 5 Kalosze.
z 105 p. 6 a I- Wodorotlenek sodowy nieoczyszczo

z 117 p. 7, 8 Oleje roślinnie osobno niewyinie- 
nicne, ich kwasy.

Poz lar. cel. Nazwa towaru: 
z 143 p. 3, 4— Ąlumłnjuni, miedź, nikiel, kobalt 

i  ine metale osobno niewymienione, w  szynach, w  
blachach np. (całe punkty) 

z 143 p. 5 — Spiż,, bronz itp. i inne stopy metalo
we, oprócz osobno wymienionych (cały punkt) 

z  143 p. C — Blachy paleniskowe 
z 149 p. 1, 3, 4. 5, G, 7, 10, 11,13 — W yroby z mie

dzi i innych metali i stopów wymienionych w  poz. 
143 (cale punkty) 

z 153 p. 2, również Uwagi — Kłódki i zamki 
— 155 p. 2, również Uwagi — Drut miedziany i  

ze stopów miedzi (cały punkt) 
z 156 p. 10, 11, 12. również Uwagi — W yroby z 

drutu miedzianego itp, przewodniki elektryczne 
itp., kable itp. (całe punkty)

158 — W yroby nożownicze 
z 160 p. 1 —  Kosy i śierpy 
z 160 p. 2 — Łopaty, widły itp. (cały punkt)
161 — Narzędzia używane w  rzemiosłach, sztu

ki ch pięknych i przemyśle 
z 167 z p. la , b, c, J, e — Maszyny osobno niewj'- 

niienione, również do oomowego użytku 
z 167 p. 7 — Przyrządy i maszyny do podnosze

nia opuszczania i przenoszenia ciężarów itp (ca
ły  punkt)

z 167 p. 8 — D źw igi hydrauliczne oprócz osobo
wych i towarowych itp. (cały punkt)

z 157 p. 14 — Pompy odśrodkowe i turr>inowe o- 
prócz elektro- pomp z nieodiączalnym motorem 
elektrycznym i motopomp 

z 167 p. 18 — Obrabiarki do metali 
z 167 z p. 27 — Maszyny do szycia wszelkie, ich 

głów ki i  podstawy 
Zi 167 p. 30 — Armatura ito (cały punkt) 
z 167 p. 38 —  Maszyny elektryczne i t p. (cały 

punkt)

z 167 p 40 — 'Akumulatory i  p lylv do nich
z 167 p, 15 — Przyrządy i  aparaty elekUrouwlł-

niczne itp. (cały punkt) 
z 169 p. 20 — żarów ki w  oprawie
z 160 p 22 — M aterjały instalacyjne do sieci e-

lektrycsauyiea 
z 169 p. 29 — Aparaty radiowe i  ich części 
z 173 p. 3 — Kołowe e
z 173 p 7 — Części kolowcow metalowe we 

wszelkim stanie 
z  176 p. 4 — Masa papierowa przyrządzona che

micznie ilip. (cały punn-t)
17-7 — Tektura, papier i wyroby z tcklury i pa

pieru z wyjątkiem tektury na matryce drukarskie 
(z  p. 2 z  lit. b), papieru gazetowego (p. 5) i  wszel
kiej fibry wulk irdzowanej (cały p. 3)

184 —  Przędza z materjałów włóknistych w y
mienionych w  punktach 2 1 3 poz. 179 (przędza 
lniana itp.) 

z  186 p. 2, 3 — Wełna prżędzona
187 — Tkaniny bawełniane surowe i bielone
188 — Tkaniny bawełniane mc-rceryzowane, bar

wione, tkane wielobarwnie i drukowane
192, 193 — Tkaniny lniane, konopne i z innych 

materjałów włóknistych, wymienionych w  poz. 
179; obrusy, serwetki, ręcznid, chusteczki itp. ^ca
ło pozycje)

199 — Tkaniny wełniane
200 — Tkaniny pólwełniane
205 — Materjte i wyroby dziane, plecione i  szma- 

kierskie
209 — Bielizna, odzież i konfekcja osobno niewy- 

mieniona z materjałów włóknistych, wykończone 
i niewykończone; damskie kapelusze, czapeczki i 
it.ne ubrania g łow y 

U w agi ogólne do poz. 183—209 —  Tow ary cl o ie 
podług uwag ogólnych -

z 211 p 1, 2 — Parasole, parasolki i laski z pa
rasolami, pokryte 

z 179 p. 5 również Uwaga — Konopie manilla, 
len nowozelandzki, sisal, aloo i inne materjały ro
ślinne zastępujące ler. i konopie 

212 — Guziki i spinki
z 216 p. 1 — Przypory piśmienne, rysunkowe lip. 

(cfiły punkt)
7 216 p. 4 — OTowki i pióra do pisania. 
Zwracamy uwagę, że powyższe zakazy przywo

zu odnoszą się do towarów pochodzących ze' 
wszystkich państw zagranicznych, a me tylko z 
Niemiec i innych państw, z Któremi Polska nie za
warła traktatów handlowych.

Nowe stawki celne
Jak 10 już donieśliśmy, ukazały się rozporządze

nia o podwyżkach celnych, ogłoszone w  Dzienni
kach Ustaw R. P. Nr. 111 i 112 z uib. r. I tak z 
dniem 1 stycznia br. podwyższone zostało cło na 
następujące towary (w  nawiasie clo od bX) kg. W 
złotych): Krochmal ziemniaczany w opakowaniu 
powyżej 2 kg. (30 7.1.), w  opakowaniu po 2 kg. i 
irr ie j (65), mąka kukurydzana i ryżowa, niewy- 
picczone wyroby z ciasta, dekstryna, sago, tapio
ka otręby migdałowe, sól, kazeina, albumina, przę
dza asbestowa, kamienie piaskowcowe, niektóre 
chemikalja, przyrządy i maszyny do podnoszenia 
i pi zanoszenia ciężarów, krosna tkackie, maszyny 
pi zędzalnicze, elektro- pompy, aparaty radjowe, 
kolowce (80 zł, od sztuki), papier, przędziwo z

włókna sztucznego, przędza z waty jedwabiu sztu
cznego, cerata i wyroby z niej.

Z dniem zaś 14 bm. wchodzą w  życie nowe sta
tyki celne na: jabłka świeże (300 zł.), owoce i ja
gody świeżę, solone, moczone (300 zł.), kawa (200 
zł.), kakao (35 z ł ) ,  herbata (600 zł.), bawełna su
rowa (45 zł,), len i konopie (30 zł.), wełna niepra- 
r.a (8 zł.) itd. Niższe stawki obowiązują na banany, 
cytryny, pomarańcze, mandarynki, kawę, kakao V 
herbatę Sprowadzone przez Gdynię a jeszcze niż
sze stawki obowiązywać będą za specjatnem po
zwoleniom Min. skarbu. Cło na bawełnę surową 
w yrosić ma w  roku 1932 po 1 zł. od 100 kg i wzra
stać ma stopniowo do oełr.ej v  ysokoscii w  roku 
1935.

NASZA ANKIETA GOSPODARCZA

Syfuacfc w poszczególnych gap iach  
przemysłu i handlu

W  H A N D L U  Z E L A Z A  i S T A L I

Z kół fachowych otrzymujemy następujące 
uwagi:

Handel żeiaza i staii obejmuje następujące artyku
ły: żelazo walcowane dla celów budowlanych i prze 
róbctzych, stal d!a celów narzędziowych -i resoro
wych. blachy różnego typu, szczególnie blachy żela
zne ocynkowane, lako na.powszechniej przyjęty ma
teria! do krycia dachów, gwoździe i druty, materia
ły lane, maszyny i akcesoria dc maszyn rolniczych 
i -óżne materiały drobne, jak łańcuchy, śruby i przed 
mioty kute (młotki, podkowy i t. d.). — Handel że
laza zbudowany jest w swych głównych materiach 
w ten sposób, iż istnieją jak gdyby trzy różne rangi 
handlarzy: Handlarz I. kategorii, dostarczający głó
wnie wagonowe ilości wprost od wytwórcy hurto
wnikowi średniemu, u którego się zaopatruje cała 
rzesza Jetallcznycn odbiorców prowincjonalnych.

Trzeba wiedz.eć, że de,J żelazny, jeżeli idzie o

zakup, też nie o-pcinijc ilościa-nii w kilogramach, ani 
w  centnarach, iec-z w onach, a naw.cjt i w wagonach; 
przeciętny detałista odbiera ze składu swc-gMfu-rto- 
w-nika jednorazowo co na.inuiej wagonowy ładunek 
żelaza o wartości C do 7 .tysięcy złotych, kulka tor. 
gwoździ i drutu o równowartości również przekra
czającej 2.000 zi., a ponadto jeżeli chccjSuieć swój 
skład żelaza, zaopatrzony w artykuł pierwszej po
trzeby. jakim jest blacha pocynkowana. na której w 
pierwszej linii opiera sic obrót prowincjonalnego że- 
laźnika, to musi zakupywać także wyłącznie w wa
gonowych ilościach i ten materjal, czyli angażować 
się mieć na to fundusze, względnie- mieć kredyt. — 
w wysokości około 18.000 złotych dla tego jednego 
towaru, -v> zsumowaniu wartości różnych towarów 
w składzie rnałerjc handlarza żelazem, okazuje się. 
że tkwi w nim kapitał kilkudziesięciu tysięcy zło
tych. Srąd też prosta konsekwencja, że handel ten
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■ie operując odpowiednio wysokim kapitałem wła
snym, opiera swój obrót i byt w niezwykle wyso
kim procencie ua kredycie. To też obecny kryzys 
kredytu dał się może najmocniej we znaki właśnie, 
handlowi żelaza, a poklos+o niewypłacalności w K i 
branży obejmuje vy niektórych ośrodkach trzy czwar 
te ogólii handlarzy żelazem (L w óy ).

Stosownie do wyliczonych już powyżej rodzajów 
ar.ykułów, prowadzonych przez handel' żelaza, — 
kształtnie się obrót i rekrutuje się kiHenteia skład, 
żchtżuego, ■

Materjał walcowany

przez co rozumie się żelazo dla budownictwa, jak: 
dźwigary, sztaby betonowe, drut do betonu i t. d., • 
dostarcza kupcowi za pośrednictwem hurtowntrka . 
kategorii Syndykat Polskich Hm,.. Żelaznych w Ka
towicach. Towar ten ma :6d rokit 1926 ustaloną c e - : 
nc zasadniczą w  wysokości zł. 350 za tonę żelaża 
sztabowego, względnie zł. 390 za tonę żelaza for
mowego, któer to ceny opierają się na parytecie 
frachtowym Chebzie, a dochodzą do nich nadwyżki 
dymenzyjne. Ceny ie obniżone zostały o zł. 5 na ka
żdej tonie z początkiem b. r.
■ Żelazo sprzeda.ą kupcy zc swych sikładów na 

podstawie cen magazynowych, wykalkulpwanych i 
ustalonych przez Syndykat Polskich Hu? Żeiazńycli 
w  Katowicach w porozumieniu z rejonowym Związ
kiem Hurtowników I. kategorii. — Z założenia więc 
samego jest wszelka konkurencja cen, względnie wa 
ranków płatności w  tym artykule zgóry już wyklu
czona. gdyż ceny sprzedażne zostają w ednoiity 
s.posób dla każdej miejscowości zależnie od p-rzestrze 
ni frachtowej między hutą a miejscem sprzedania, 
wyznaczone.

Stai

jako żelazo o wyższym  składzie chemicznym wę
gła, nie jest produkowana przez wszystkie walcow
nie polskie, lecz tylko przez cztery, — to jest przez 
dwie śląskie i dwie, mające siedzibę w byłej Kongre
sówce. Materjał ten nic jest skart-elizowany, a tylko 
luźna konsumeja wytwórni reguluje jego cenę naby
cia. Toteż w stali aaje się odczuć na rynku dość 
znaczna konkurencja, motywowana zresztą różnym 
Stopniem gatwrrkowości tego materiału:>• .

Blacha puCjUkowana.

Cztery- główne poeynko-wnie polskie zrzeszone są 
w e wspólne biuro kontyngentowe przy Syndykacie 
Polskich Hu.t Żelaznych i one to zaspakajają na pod
stawie ustabilizowanych cen. które wynoszą obe
cnie zł. 105 za tOO kg. blach pocynkowanych wszy
stkich proclulkcyj parytet Będzin i na podstawie u- 
staibilizowamych rabatów i warunków zapaty, ca
łość zapotrzebowania krajowego. Ostatnio dezorien
tację na rynek wprowadziły dwie nowe, na bardzo 
małą skalę zresztą zakrojone, fabryki blach pocyn- 
kowańyoh.

Gwoździe i (Kuty.

Do niedawna istniał kartel gwoździ i drutu, kro- 
iry obejmowai około 90 proc. prudukcii krajowej. — 
Hamaei następował zupełnie podobnie, jak to ma 
•fciejsce w  żelazie wałeowanem. za pośrednictwem 
.hurtowników I. kategorii. Szczególną cechą ceni’ 
kartelowej, ustalonej jeszcze w rok-u 1928 na zl. 65 
aa 100 kg. gwoździ, a zt. 80 za 100 kg. druta, było 
to, że kryia ona w  sobie pełny zwrot frachtu kolejo
wego aż do stacji przeznaczenia. Na ceny zasadni
cze ustalił kartel znormalizowaną skalę dopłat dy- 
meozyjnyoh j gatunkowych. Po rozbiciu się kartelu 
z  początkiem roku 1931 rozpoczęły poszczególne 
wytwórnie zupełnie dziką konkurencję, która dopro
wadziła do tego, że wprawdzie ceny zasadnicze a- 
trzymują się na poprzednim poziomie, rabaty jednak 
z początkowej wysokości 3— 5 proc. podskoczyły 
©neonu na 35 proc. do 40 proc.

Wyroby lane.

Tak ie i w  tych materiałach, do których zalicza 
się towary żelazne piecowe, jak płyty, ruszty, pie
cyki żelazne różnego rodzaju, odlewy maszynowe, 
drzwiczki, rury la.ue odpływowe i -t. d. istniała do 
niedawna konwencja-, obejmująca też przeszło 90 
proc. produkcji krajowej. Ze względu jednak r* roz
bieżność interesów poszczególnych członków „kon
wencji odlewniczej", rozbiła się ona w pierwszych 
mies-iacach roku 1931. a obecnie szereg odlewni* sta
nęło zupełnie, szereg zaś sprzedaje materia! po zgo
ła nieuregulowanych cenach, tak, że wypn-środko- 
watiie ceny’ przeciętnej .i-e-st rzeczą niemożliwą. — 
Rury kute sprzedawane są pod-obnie jak żelazo wal
cowane przez kartel walcowni nir za pośredni
ctwem hurtowników I. kategorii.

Nip w’da.iąe się w dalsze wyszczególnienie innych 
materiałów o pomniejszeni znaczeniu, należy jedynie 
zaznaczyć, że deruta cen w ciągu obecnego roku, 
s.povv'odowana zarówno potanieniem świadomie przez 
producentów prowadzonem, jakoteż i konkurencją

* sutek rmbfcla się szeregu karteli, dala się silnie

Pod znakiem kryzysu
Ciężks sytuacja adwokatów

Na lerenio pańslwa polskiego znaduje sic 
ogółem 645 instylucy j sądowych, w tej liczbie 
Sąd Najwyższy w Warszawie, 8 sądów apela
cyjnych (w  Warszawie, Katowicach, Krako
wie. Lublinie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu i 
Wilnie), 51 sądów okręgowych (w  tem na te
renie warszawskiego sadu apelacyjnego — 13, 
katowickiego — 2, krakowskiego — 6, lubel
skiego — 6, lwowskiego — 11, poznańskiego 
—  5, toruńskiego —  4 i wileńskiego — 4), wre 
szcie sądów grodzkich 585 (w  jem na terenie 
warszawskiego sądu apelacyjnego —- 130, ka
towickiego — lz, krakowskiego — 70, lubel
skiego — 90, lwowskiego — 117, poznańskie
go —  50 toruńskiego —  27, i wileńskiego — 
81).

Dokoła instytucyj sądowych grupują się i 
obrońcy wszelkich kategoryj. Rozmieszczenie 
ich jednak jest bardzo niejednolite. Podczas 
gdy na terenie najrozleglejszego pod wzglę
dem obszaru i ilości insiylueyj sądu apelacyj
nego w Warszaw ie liczy się 847 adwokatów i 
225 obrońców* sndowych, razem 1.072 osób 
(nie licząc 325 aplikantów), to na terenie lw o
wskiego sądu apel samych tylko adwokatów 
jest 1.628. Taki np. Drohobycz, posiadający 
jedynie sąd grodzki, liczy 88 adwokatów, wó
wczas gdy Katowice posiadają ich tylko 44. a 
Toruń zaledwie 19. Nadmienić przylem nale
ży że w 1). zaborze niemieckim adwokaci peł
nią częstokroć funkcje nolarjuszy, należnlohy 
się zatem spodziewać, żc tam właśnie adwTo- 
katów powinno być więcej, aniżeli w innych 
dzielnicach.

Ogółem w’ Polsce jest 4.074 adwokatów, w* 
tem na terenie warszawskiego sądu apelacyj
nego — 847 katowickiego — ]30. krakowskie
go —  763. lubelskiego — 178, lwowskiego — 
1628. poznańskiego — 238 toruńskiego — 97 
i wileńskiego — 193.

Oprócz adwokatów b. zabór rosyjski posia
da dość liczny zastęp t. zwr. obrońców sądoę 
wych, nie mających dyplomów' uniwersytec
kich, miedzy którymi są jednak, zwłaszcza na 
prowincji, doskonali praktycy. Im dalej na 
wschód, tem liczba obrońców sądowych jest 
stosunkowo coraz większa. Na terenie warszaw 
skiego sądu apelacyjnego jest ich 225. co sta
nowi 21 procent ogółu osób, trudniących się 
obroną, lubelskiego — 76, co stanowi 30 pro
cent wreszcie wileńskiego — 140, co wynosi 
już 42 procent, tj. dwa razy więcej, aniżeli w

warszawskim sądzie apelacyjnym. Ogółem na 
terenie tych trzech sądów apelacyjnych jest 
t l i  obrońców sądowych.

Tak więc większe miasta —  Warszawa, 
Lwmw, Kraków* — mają fachowych dyplomo
wanych prawników może za dużo, im dalej; 
zaś od miast i im dalej na wschód, tem jest 
ich mniej, a miejsce ich zajmują obrońcy są
dowi. Taka np. Lida ma jednego dyplomowa-, 
nego prawnika, za to ośmiu obrońców sądo
wych, i ten to właśnie nierównomierny po
dział adwokatów i obrońców’ w slosunKu do 
ilości ludności, zajmującej dany teren, spra
wia, że położenie materjalne adwokatów dy
plomowanych, często doskonałych prawników 
jest nader ciężkie, śmiało można powiedzieć, 
że stosunkowo położenie obrońców sądowych 
na piowincji, przy dobrze zorganizowanym 
aparacie zdobyw:ania klijenteli, jest znacznie 
lepsze, aniżeli adwokatów wr wielkich mia
stach. Ponadto do dzielnic, posiadających 
mniej wogóle obrońców, zaczęli się przenosić 
adwokaci z części kraju o dużej ich ilości. Po
woduje to w miastach z nadmierną ilością o- 
bronców wręcz pauperyzację.

Kryzys gospodarczy oczywiście odbif się bar 
dzo dotkliwie i na sytuacji adwokatów. Za
robki zmnieszyły się mniej więcej o 30—50 
procent, co dla adwokatów o głośnych nazwi
skach jeszcze jesl możliwa, ale dla licznej rze
szy młodych i początkujących stwarza sytua
cję niezwykle ciężką. Jednocześnie zaś wypła
calność klijenteli jest bez porównania gorsza, 
aniżeli dawniej. Na porządku dziennym są wv 
padki. że adwokat, pomimo pomyślnego w y
niku sprawy za przeprowadzanie jej nie otrzy 
muie nawet .Bóg zapłać", ile że przezorny kli- 
jent stara się swemu obrońcy już więcej na 
oczy nie pokazywać. Można oczywiście od nie 
sumiennego klijenta żądać honorarjum sądów 
nie, sposób ten jednak do przyjemnych nie 
najeży.

Naogół położenie materjalne adwokatów jest 
tęraz ciężkie, zwłaszcza t. zwę „kratkowych", 
tj. trudniących mc prowadzeniem spraw w są 
dach w odróżnieniu od lepiej stosunkowo sy
tuowanych od doradców’ firm handlowych, 
przemysłowych, banków ilp. insUtucyl. Ci o- 
statni, zwłaszcza o ile pracują w tramach 
solidnych, mają przynajmniej zapewniony sta 
ly dochód.

we maiki handlarzom żelaza, posiadającym na skła
dzie za.pasy. Sunie zaciążyła na ^ytuacJI rynku że
laznego także 1

dekoniunktura wiejska,

gdyż głównym odbiorcą nietylko w gałęzi mas-zyr 
Tolniczycti, ale i we wszystkich innych artykułach 
jest wieśniak; ten ostatni zaś nietylko, że o wiele 
mniej w okresie zdeprecjonowania produktów rolni
czych zakupuje, ale i nawet tych zobowiązań, które 
z musu już zaciąga, pokryć nie ie-s.t w stanie. Stąd 
też jednym z największych ciosów dla handlarza że
lazem są siadające nań masowo protesty weksł! 
chłopskich. Do zwężenia rynku żelaznego przyczy
nia się też i polityka forytowanla spółdzielni i kółek 
rolniczych, które otrzymując na korzystnych wa
runkach kredytowych szereg materiałów (n. p. na 
kredyt długoterminowy blachy pocynkowane za po
średnictwem Banku Rolnego, maszyny rolnicze do 
niedawna za pośrednictwem Kooproi-nej, wz.gledn.ic 
Unij-i i t. d.), a będąc wprzy wilejowanc p-odatkov o 
mogą z powodzeniem walczyć z handJem prywat
nym.

Handel żelaza w Polsce stoi kredytem. Główmą 
bolączką iego, może silniejszą od zastoju budowla
nego i pauperyzacji konsumenta wiejskiego, jest zu
pełne wysuszenie źródeł kredytu towarowego i fi
nansowego.

Przeto głównym postulatem handlu żelaza jest 
stw orzfenłe mu kredytów, potrzebnych już nie tyle 
dla rozszerzenia iego w założeniu samem niedosta
tecznego zasięgu działania, ile przedewszysfkiem 
dla umożliwienia inu przetrzymania obecnego okre
su przesileniuwego.

W ype iy c zs fn fa
CZYTELN IA  N A U f OW I 

I BELETRYSTYCZNA
Kraków, ul. św Jnna 8 .
R u n d ?  -■ Der Mtnsch wird un gebaut 
S e ib e r t  Das role Russlanrl.
J u s t  — Mit llsebill freiwiłhg nach Sibirien 
T r e t ia k o w  -  Feld-Henen.
J ttU ler ner Intergar.g des Judentums. 
S ie m s e n  — Rnsdard ja und nein.

DODATKOWE WPISY 
NA KURSY JĘZYKOWE

(polski, niemiecki, angielski, francuski) 

przyjmuje się od 1 stycznia 1932

W O G N IS K U  PRACY
M ikołajska 9, między fi—S wlecz.

Zlotich 4.$00 miesięcznie
zarobi generalny zastępca przy sprzedaży zupełi e 
D o w e g o  bezkonkurencyjnego, opatentowanego arty
kułu masowego Każdy mieszkaniec id asta jest Lu- 
pującym. Retl. klonci z kapitałem od zł. 5 — 20  000 
w stosunku do pizydzięionego rejonu do wyłącznej 
spizećaży — zechcą z (O ż y ć  oferty pod Katowice, 
Skrytko pocztowa 20, 0*
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Ma Konf&fei?c!e Krajowa
Stosunek rewizjonizmu do nas i nasz do rewizjonizmu, — Calais me do grzy^cia. —  O 
stosunek rzeczowy do rewizjonizimi — Jedność organizacji —  dogmatem. — Światowy 
Związek ogólńych sjonisłów. — Konferencja wobec Związku. — Wybór nowej Egzekuty

wy. — Konferencja spełni swój obowiązek.

I I I

Kierownictwo grupy rewizjonistycznej naszej 
dzielnicy uchwaliło nie wziąć udziału w naszej 
Konferencji. Konferencja będzie jednak musia
ła ustosunkować się do organizacyjnego zagad
nienia unij rewizjonistycznej. Określmy to sta
nowisko z góry i jasno. Konferencja wrma 
ojwiadczyć, iż  zasady kompromisu unji rewi
zjonistów, zawartego w Calais, są dla Światowej 
Organizacji Sjonistycznej, a tern samem dla or- 
gauizacyj krajowych —  nie do przyjęciu. Kon
ferencja stanie w całości na stanowisku ostat
niego oświadczenia Egzekutywy w Londynie 
w powyższej sprawie. Kompromis w Calais nie 
jest sprawą wyłącznie wewnętrzno-rewizjoni- 
Stycz^ą i dlatego też Konferencja ma prawo 
i  obowiązek sprawą tą się zająć. Projektowany 
kompromis oznacza bowiem złamanie zasad or
ganizacyjnych, ua których opiera uę jedność 
ruchu sjonistycznego, symbolizowana w naczel
nej Egzekutywie i w Kongresie sjuuistycznym. 
Złamanie tych zasad polega na tem. że wedle 
projektowanego kompromisu w Calais do unji 
rewizjonistycznej mogą należeć także nresze- 
klowcy i że tworzone są instancje, które wobec 
Egzekutywy naczelnej i Kongresu nie będę od
powiedzialne.

Pojmujemy ciężkie stanowisko, w jakie we- 
brnęła unja rewizjonistyczna. Ponieważ jedna 
grupa rewizjonistów chciała z Organizacji świa
towej wystąpić a druga w niej pozostać, zapro
jektowano kompromis, że można i zostać i Wy
stąpić. To jest załatanie sprawy, które może 
leży w' chwilowym i taktycznym interesie uriji' 
rewizjonistycznej, aby ją uchronić od jawneg- 
rozłamu, ale ten punkt widzenia nie może być 
miarodajnym dla Organizacji sjonistyczuej, 
gdyż przyjęcie tego stanowiska byłoby równo
znaczne ze złamaniem dzieła organizacyjnego 
Teodora Herzla.

. Sprawą drugą jest stosunek krajowych grup 
re\. .zjc.nistycznych do Organizacji krajowej. 
Tendencja rewizjonistów zmierza w tym kie
runku by z Organizacji krajowych się wyodręb
nić, jakkolwiek we wschodniej Malopolsce 
ostatnio grupa rewizjonistyczna powzięła
uchwałę pozostunia w krajowej organizacji. 
Konflikt rozpocznie się z tą chwilą, gdy świa
towy Kongres rewizjonistów zratyfikuje układ 
w Calais (na co się zanosi po ostatnich uchwa
łach' Konferencji rewizjonistycznej w Warsza-

dość, a byłoby rzeczą bezpłodną odpowiadać na 
pytanie, kto temu winien, my, czy rewizjoni
ści, czy też obie strony. Djagnoza rewizjoni
stów jest niestety pod wielu względami słuszna. 
Rozchodzimy się tylko w prognozie i w terapji.

I  jeszcze jedno: zasada jedności organizacyj
nej, walki przeciw rozłamom musi być utrzy
mana konsekwetnie także wewnątrz samej orga
nizacji ogólno-sjońskiej, zwłaszcza w chwili, 
gdy ogólny sjonizm wchodzi na drogę konsoli
dacji.

Z A K Ł A D  D E N TY S TY C Z N Y
H .  G O L D M f i ^ A
został przeniesiony z dniem 

1-gO stycznia 1932 i.
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JUziŚ! —  i co niedzielę —  Mzfś.t 
urządza Sekcja Zabawowa przy Ż. K. 3, 

„Hakoah"

CZARNA KAWĘ
od godz 6 — 9. wieczór w gruntownie odnowonyei 
salach Dancing Baru „Lido", Grodzka 42 (daw. Miraż. 
Wstęp za im. zaproszeniami.— Pouwieezorc':: .3 złj

i

Konferencji będzie przedłożony wniosek o 
zatwierdzenie przystąpienia naszej organizacji 
krajowej do Światowego Związku Ogólnych Sjo- 
nistów,'który utworzony został na ostatnim 
Kongresie sjonistyczn/m. Przystąpienie nastą
piło przez delegatów naszych na Kongres i dla- j G iza  ROuicr 
tego wymaga ono zatwierdzenia naszej Kon
ferencji krajowej. —  TU listopadzie ub. r. Świa
towy Związek Ogólnych Sjonistów zosial zale
galizowany przez Egzekutywą w Londynie po 
przedłożeniu tejże uchwał i projektu statutu.

Związek nie ukonstytuował się jako federa
cja w obrębie Światowej Organizacji. Nie ulega 
wątpliwości, że Konferencja przystąpienie . za
twierdzi, utworzenie bowiem Związku oznacza 
pierwszy krok do jedności ogólnego sjonizmu 
i przywrócenia mu dawnej siły. Upłynie jeszcze 
dużo czasu, aż Związek stanie się jako całość 
realną siłą w ruchu sjońskim, albowiem roz
bieżności żłobiły się w ruchu ogóluo-sjońskim 
przez długie lata.

POSZUKUJE 8 $  Mhfihll
złożonego z 3 pokoji, nadającego się na biuro Pierw
szeństwo mają lokatę z csntralnem ogr ewaniem. — 
/gioszenia z podaniem warunków pod „Natychmiast", 
do Adm. ftowego Dziennika. 2:>x

W o if Zu cker
Dębica Brzeskó

zaręczeni w grudniu 1931 r.
Specjalnych zawiadomień nie wysyła ię. slg

Z okazJi zaręczyn naszej siostry i kuzynki p. 
Sabiny Haniling z p. Szymonem Safierem z Tar 
nobrzega serdecznie gratulują 
18x Bracia i Kuzynowie Ąptakerowie

Wreszcie konferencja stanie wobec wyboru 
nowych władz partyjnych na najbliższą kaden
cję. Ustępująca Egzekutywa przedłoży w tym 
kierunku swoje wnioski i uchwały Rady Cen
tralnej. *

W  poważnej chwdi dla ruchu naszego zbiera

się Konferencja. Powaga sytuacji złączy z pew
nością wysiłki delegatów w tym kierunku, aby 
ta Konferencja stała się impulsem Jo nowej, 
intensywnej ptacy na wszystkich odc.nkach na?, 
szego dzialaniai' Nie jesteśmy stionnictwera 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, gdyż nie re
prezentujemy partykularnych interesów jedne
go odłamu lecz dążność całego. Narodu do 
lepszego jutra i do utrwalenia jego bytu. 1 dl a - 
tego spoczywa na nas większa odpowiedzialność 
niż na innych.

Konferencja krajowa, spełni swoje zadanie.

Nowa peneracra w Rosii sowieckiej
Fryderyk tneburg, autor głośnej książki pt. 

„Dieu est il Franęais?41, ogłosił po powrocie 
z Rosji szereg artykułów kondensujących wra
żenia i obserwacje. Sieburg, Niemiec, zdradza 
zresztą w swych pracach dużą symprtję dla

dąży do obalc-nia Sov ietów, młoda generacja 
rosyjska widzi wszędzie wrogi imperjalizm 
i z pewną premedytacją ignoruje wszystko, ct»- 
się dzieje zagranicą. Dla młodych pięciolatka 
jest alfą i omegą dziełaluości; pięciolatka ma-

wie), a, w organizacjach krajowych rewizjoni- Francji, w której jego praca przełożona na nietylko na celu stworzenie podstaw dla obre»
sów w konsekwencji będą zasiadać tak sze- c— *— Ui  tt " *  ----------- *— ‘ J !------- ---u—----  : —— * - . «
klowcy Jak i nieszeklowcy. Wówczas powstanie 
zagadnienie, czy organizacje krajowe mogą .ze
zwolić na to, by tak zorganizowana krajowa 
grupa rewizjonistów pozostała w krajowej or
ganizacji. W  oświadczeniu naczelnej Egzekuty
wy w Londynie znajduje się zapowiedź dal- 
Łzych środków, na wypadek gdyby kompromis 
w Calais stał się obowiązujący dla rewizjoniy 
.»tów. Rozstrzygnięcie zatem powyższego kon? 
fliktu zależeć będzie od tych zapowiedziany cl. 
środków Egzekutywy w Londynie, które dlr 
nas jako dla-karnej-części organizacji będą i 
milszą być obowiązujące.

Jedność ruchu i organizacji, chociażby ona 
oyła wielością w jedności, musi być utrzyma- 
h?r. Od tego nie ustąpimy ani na krok, Należa
łoby sobie życzyć, aby rewizjonizm, który stać 
8ię może twórczym elementem w ruchu, zawró
cił w lcwestji organizacyjnej z dotychczasowej 
drogi i nie stał się w sprawach organizacyjnych 
podobnym do ducha Mefistofclesowego, który 
„stets das Cute will und stets das Bose schafft41

francuski cieszyła się poczytnością.
' Sieburg -streszcza tak swoje poglądy na mło

dą generację w Rosji:
„Młodzież w Rosji współczesnej nie ma żad

nych wątpliwości, gdy chodzi o odpowiedź na 
pytanie: jaki jesl twój cel w życia, do czego 
zmierza twoja praca? Odpowiedź brzmi kate
gorycznie i zwięźle, gdyż ludzie ci sądzą, iż są 
w posiadaniu absolutnej prawdy i wierzą w to, 
co mówią. Moje obserwacje osoh jte w kołach 
młodzieży rosyjskiej upewniły mnie co do tego. 
Młodzież ta —  tak samo jak młodzież faszy
stowska.—  idzie w życic z absolutną pewnością 
siebie i wiarą w dogmaty aoktryny“ .

„Moskwa jest miastem młodych. Gdzie się 
podzieli starzy? Co się z nimi stało? Nie wiem, 
ale nie widzi się ich. Młodzi żenią się wcześnie 
w Rosji, wcześnie stają się samodzielni, szkoła, 
kino, radjó. kluby, związki formują zawczasu 
ich umysł i poglądy. Znoszą oni łatwo niewy
gody i niedostatek w życiu prywatnem, gdyż 
nie maja za sobą wspomni :ń o czasach lep
szych, nic znają zagranicy i nic nie mąci ich 

Na zupełnie innej płaszczyźnie rozgrywać się wyobrnżeu o Sowietach, jako o awangardzie
powinien nasz stosunek do mery tory cznvch po ludzkości. Wierzą oni w to, że w innych kra-
glądów unjó rewizjonistycznej. Pod warunkiem 
Zachowania jedności organizacyjnej, Winien ten 
śtoaunek układać' się po linji dobrej woli i rze
czowości a nic po linii uprzedzeń, niesłusznych 
często oskarżeń, zatruwających w diężkięh dla 
Całego ruchu czasach wewnętrzną atmosferę 
ty ijoniźąaie. W tym kiernnku nagrzc >żyliśmy

jacli panuje niewolnictwo jiracy i wyzysk nieo
graniczony, ze kapitalizm panuje wszędzie ja
ko władca absolutyslyczny“ .

„Młodzież bolszewicka nie przywiązuje już 
żadnej wagi do dawnego hasła rewolucji świa
towej, której promotorem miała być Rosja. Na
stawiona na nowe' hasło: kapitalizm światowy

ny Rosji przed imperjalizmem, ale i przetwo- 
rżenie jej w państwo samowystarczalne. NieT 
świadoma tego, co się dzieję i co tworzy się za
granicą, młoda generacja rosyjska - upaja się 
myślą o pięciolatce, jako o czemś, co stworzy.' 
w Hosji warunki nieistniejące nigdzie dotąd na 
świecit.“

„Postęp jest bożyszczem młodych. Wszystka 
dobre aa maszyna. To też młodzież żywi skrj ty 
podziw dla Ameryki. Inżynierowie amerykań
scy są w modzie wr Rosji, wszystka młodzież 
many o inżynierce. Zdobycze techniki są dla 
młodych , wartością absolutną. Fanatyzm na 
punkcie wiary w wszechmoc techniki jest zu
pełny; przyczynia się doń propaganda, jaką 
rząd prowadzi w szkole, przez radjo. kino, od
czyty, w związkach, klubach, na zebraniach: Po
glądy młodej generacji na szczęście, dobro, wa
lory moraine, jakie praktykuje i wyznaje1 Za
chód, odznaczają się prostactwem sui gener’g: 
ona nie ma żadnych wątpliwości, nie wie co to 
sceptyzin, nie próbuje nawet zajmować stano
wiska wobec kwesiji z tych dziedzin.14

„Mioda generacja, taka, jaką wychowała Ro
sja Sowiecka, jest w bilansie bolszewizmu dużą 
pozycją aktywną. Jest to siła, która wypiera 
i usuwa ua drugi plan wszystko, co m iało.je
szcze lub ma związek z niedawną przeszłością..“
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Do Marskska
Czy drżący promień -w tę trzcinę wbiegł? 
Czy ją wypełnił strumień s*kia?
Że tak perliście brzmi twa gra. 
^Ypylony wargą w  wąski flet.
Mariaszu! Zygzak złotych klątw.
Jak gromów skrzyżowanych pęk.
Gotuje Ci Olimpu sąd
Za chciwość warg i pyszny dźwięk.
Nie tobie nucić łas 5 zieleń 
I promień, co na róży legł.
Zamilknij więc! Jak chyży jeleń 
Umykaj w bór, bo otc. wnet 
Runie na ciebie płomień żywy, 
Zazdrośnie śpiew ci wyrwie bóg,
Że oędziesz trwał, jak bez cięciwy, 
Wygięty w łuk.

Żale Afrodyty nad ciałem 
Adonisa

i.

Twoje oczy — blask w podobłoczu. 
Twe wargi jakie dojrzałe,
Twoie ciało jest białe,
Lecz czemu w gorzuim nieładzie 
Utrefiony niegdyś v los?
Czemu nie mrużysz oczu,
Gdy promień na nie się kładzie 
W  brzęku szerszeni i os?

Ił.

Oto piersi twe rozorane,
Pęknięta sruna cięciwy!
O biada mnie nieszczęśliwej!
Boleść w mem sercu pala,
Gładkie ramiona drżą:
Szumią, szumią zdeptane 
Dookoła twego ciała 
Mąki oszalałe krwią!

-o§o-

Józef Poppet -Lynkeus
w 10-lecie zgonu

W  tych dniach (22 grudnia) minęło 10 lal ści, żc jej kulturze zagraża katastrofa, gdy nie 
d śmierci Józefa PoT>nera-Lvnkcusa. Zdaic zmieni syslemu swego bytowania. Stworzyłod śmierci Józefa Poppera-Lynkeusa. Zdaje zmieni systemu swego bytowania. Stworzył 

mi się, że imię i nazwisko to jest obce prze- j więc system pracy społecznej, żądając od pan 
ciętnemu czytelnikowi, przyzwyczajonemu do
składania hołdów gwiazdom filmowym i do 
zapominania o ludziach najbardziej zasłużo
nych. Niedawno czytałem w „Kurjcrze W ar
szawskim" ciekawą polemikę między p. Izą 
Moszczyńską a p. Stanisławem Szpolańskim 
na temat, czy liislorji przysługuje tytuł m i
strzyni ludzkości. P. Moszczyńska wychodziła

siwa wprowadzenia nie przymusu powszech
nej służby wojskowej, tylko shiżby powszech
nej dla odżywiania ludzkości. Przeciętny^ czło 
wiek :na tyle dochodów, że umrzeć nie może 
z głodu, ale ma tak mało dochodów, że żyć 
nic potrafi, Jeśli ludzkość skupi swe siły, mo
że zmienić ten system, ale czy ludzkość skupi 
swe siły, by wprowadzić ,,die allgemeine

mianowicie ze założenia, że tylko ten rozumie j Nahrpfiich' ?“ 
teraźniejszość,-" kto poznał przeszłość i że nau- i By ludzkości uświadomić prawdę historji, 
ha historji powinna więc być nauczycielką j napisał Józef Popper jako Lynkeus cudowne, 
człowieka , strzec go oa błędów, które"popeł- ‘ opalizujące rozumem, przesiąknięte nawskróś 
rtiali nasi przodkowie. P.. Szpotański zaś w y- intuicją dzieło pt. „Die Phantasien eines Rear- 
ipodził, że liistorja jest jedyną nauką, która { tislen". ży jem y obecnie w okresie, w którym się 
jest wprawdzie bardzo zajmującą i ciekawą, j gardzi racjonalizmem, w k.órym cześć balwo 
ale nikogo jeszcze niczego nie nauczyła i ni- i chwalczą oddaje się irracjonalnym siłom ko- 
gdy nie powstrzymała ludzkości od popełnia- i śmos-u. Jest to jednak tylko świadoma abdy- 
ma tychsamych "błędów, które popełniali nasi - kacja rozumu- który jest zbyt leniwy, by pod-
przodkowie. Znajomość historji nie zakneblu- _____
je ust namiętnościom żywiotowym, lctóre w y
buchały i wybuchać będą zawsze na terenie 
dtziejów człowieka. Rozum i intelekt są tylko 
niejako niewolnikiem instynktów, prostują im j 
ścieżki i usprawiedliwiają ich karkołomna

jął walkę ze zalewającym nas chaosem w nas 
i poza nami. Gdy się czyta te prześliczne, skora 
ponowane wedle zasad kontrapunktu muzycz 
nego, ^powiadania z dziejów ludzkości, za
warte w tym tomie „fantazyj realisty", uświa
damiamy sobie dopiero, że największym wro
giem człowieka jest ospatość serca, gnuśii- 
wość wyobraźni, tępota współczucia, cham
stwo duszy.

Cale życie Józefa Poppera Lynkeusa było. 
nietylko protestem przeciwko temu chamstwu, 
ale na najwyższą skalę zakrojonymi aktywiz- 
lnem ducha ludzkiego. Józef Popper-Lynkeus 
nie był człowiekiem partyj politycznych, bo 
chciał stworzyć nową partję, stojącą ponad} 
wszystkiemi innemi partjami: partję ludzi,
kierujących się rozumem, szanujących god
ność w człowieku nachylających się ze współ
czuciem najglęhszem nad krzywdą i niedolą 
tych którzy sami historji nie tworzą, którym 
się narzuca historję jako łańcuch nieprzerwa
ny krzywdy, wyzysku i upodlenia człowieka. 
Dlatego o nim zupełnie zapomniano a przy
pomniała go ludzkości tylko gmina jego m ia
sta rodzinnego. W  Kolinie w  Czechosłowacji 
odsłonięto tablicę w domu, w któryrr się uro
dził Józef Popper-Lynkeus. w  Kolinie w Mu
zeum Miejskiem urządzono wystawę jego dzieł’ 
manuskryptów i działalności. W  Kolinie od
była się akademja na jego cześć, na której o- 
powiedziano. jakie zasługi położył ten skrom
ny cichy inżynier jako fizyk, matematyk, wy 
naiazca, jako filozof, socjolog j reformator 
ludzkości, jako poeta i piewca wolności czło
wieka Kolin przypomniał ludzkości, że przed 
dziesięciu laty żyl człowiek, którego jedyną 
kochanką w życiu była prawda, który jedną 
miał tylko w życiu namiętność — kochał po- 
prostu człowieka....

Józef Popper-Lynkeus był Żydem nietylko, 
7. pochodzeńin, ale i z potrzeby wewnętrznej. 
Niebyłe to tylko przywiązani do tradycji, 
lecz głębokie zrozumienie tragizmu żydowskie 
go. W e wyzwoleniu żydostwa widział dźwig
nię wyzwolenia ludzkości.

Bo Popper-Lynkeus poprzez miłość dla swe 
grupy etnicznej, poprzez uświadomienie sobh 
jej wielkich walorów etycznych widział jedei 
cel. który mu stale przyświecał: wolność czło
wieka. M. K.

o5o-

nieraz wybryki.
Zdaje mi się, że r a c j e  ma p. Szpotański, 

który zresztą powołać się może na to, że w 
kilkanaście lat po wojnie światowej znaleźli- 
feny  się znowu w impasie namiętności, do 
wojny prowadzących. Ludzkość nic- słucha 
łych, którzy chcą jej oczy otworzyć i którzy

„Mickiewicz, to -  doskonały Zyd“
Słow a łjgm u n ta  Krasińskiego

Słowacki, to —  nieszczęśliwy 7yd
Twierdzenie A d c l’a Nowa czy Askiego

Sprawą matki Mickiewicza zajął się prof. 
Teodor Wierzbowski w rozprawce pt.: „O  ro- . 
dżinie Majewskich (matki poety)“ , zamieszczo- 1

W skazu ją  jej na inne pele, apelując do jej ro- i nej w książce pt.: „Z  badać nad Mickiewiczem 
*umu, a nie do jej namiętności. ] j ntworanii jego“  (Warszawa, 1916)

Toteż z inelaneholją przychodzi nam stwicr 
dzić. że dziesięć la! po śmierci Józefa Poppe
ra-Lynkeusa, jednego z tych naprawdę powo 
łemych wychowawców ludzkości, ideały jego nie 
zbliżyły się ani ,o milimcl- do swej realizacji, 
przeciwnie, możnaby nawet powiedzieć, żo zu
pełnie o nim zapomniano. Tylko mała gar- 
steczka ludzi wie. że przed dziesięciu laty żvł 
jeszcze skromni inżynier, który wszystkie swe 
siły umysłowe wytężył, by narzucić ludzkości 
konieczność panowania rozumu. Czytając dzie 
ła Lynkeusa ma się wrażenie, że wszystko jest 
takie jasne i proste, że wystarczy tylko chcieć, 
by kończyło się panowanie przemocy i gwał
tu, by ziściło się na ziemi trzecie królestwo 
ducha. Dawno przed wojna zrozumiał Józef 
Popper-Lynkeus, że ludzkość dąży ku przepa-

Prof. Wierzbowski, badając tę sprawę w ar- 1 
chiwach, znalazł w Archiwum Głownem w War- j 
szawie dyplom nobiiitacyjny Józefa Jerzego i 
Majewskiego z roku ] 783, w którym uzasadnię- i 
nie nobilitacji oparte jest na postanowieniu j 
konstytucji z 1763 roku, rozciągającej przywi- i 
lej nobilitacji na wszystkich neofitów, którzy 
przyjęli chrzest przed r. 1764.

Ten Majewski był dzierżawcą cła w Polo- 
cku. Kiedy sejm konwokacyjny w r. 1764 u- 
chwalił usunięcie Żydów od wszelkich funkcyj 
na ciach, mirtach, komorach dóbr królew
skich, —  Majewski, zagrożony w swej egzysten
cji, ratował się —  przyjęciem chrztu. Kiedy 
Połoek został zajęty przez Rosję, Majev-ski u- 
szedł do Rzeczypospolitej i tu postarał się o no
bilitację, dla ułatwienia sobie zdobycia pozycji

społecznej. —  Syn tegoż Majewskiego, równo
cześnie z ojcem wychrzczony(?), był ojcem Bar
bary, matki poety.

W7 tein świetle —  nieścisła byłaby informa
cja Krasińskiego w liście do Augusta Cieszkow
skiego z lipca 1848 r., w którym Krasiński pi
sze: Mickiewicz zaś, to doskonały Żyd! Czy 
wiesz, żę matka jego była Żydówką, która prze- 
chrzciła się przed pójściem, za ojca jego. Nie
zawodne i

W tym stanie rzeczy, jest jeszcze duże pole 
do badań otwarte dla młodych polonistów...

Poruszając tę sprawę (w „Nowym Dzienni- 
ku“  z dn. 14. X II. 1931) nie o to mi jednak 
chodziło. Nie o metryki, dyplomy itp. doku
menty. Szła mi głównie o rasowość poety. Tak, 
jak Krasiński rozpoznaje w nim „doskonałe
go Żyda“ , a dopiero w drugim rzędzie, na po
parcie swego sądu, przytacza szczegół genealo
giczny. Podobnie Ludwika Śniadeeka w liście 
do Cadyka-paszy (ogłoszonym w „Roku Mickie-
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wiczowsKhń“  L,vów, 1898) pisze: ..Może i M ic
kiewicza origmc liyła laka (żydowska), czy jego 
familji. czy familji żony, bo skąd taka jego mi
łość do Izraela? Nigdybyni jednak te j m yśli 
n ie  miała, póki czytając mu twój lut, nic v. pa
dłam na „parszywego żvda‘ ‘, jak  zadrżał, jak  
się un iósł; n ie  w iem, czy m ożna obce. tak k o 
ch a ć ". —  I  tu więc zaakcentowane jest przede- 
wszyolkiem —  w yczucie in n e j rasy, z jednego 
odruchu.

Tak Nowaczyński, pisząc o Słow ackim , wy- 
w o izl: „...wszystko złożyło się fatalnie na to, 
aby życie stało się dlań ogrodem uJreczeń, ró
żańcem mąk i niedoli. Psychofizjologicznie dó 
końca życia nieświadomość tego faktu, że jest 
(Słowacki) produktem somatycznym dwueh 
ras, skoro Januszewscy (rodzice matki Słowac
kiego), jak stwierdzają poważne źródła, byli 
frońkibiąmi. * ) Jeżeli tak jest istotnie, musiało 
to  w płynąć na kształtowanie się psych ik i na
wet, genjusza. Dziedziczne zatem „obciążenit44 
pewnemi n iepozbęd nem i właściwościami, cha- 
rakterysiycznemi dla nawet bardzo wyjątko
wych' jednostek, ze skrzyżowania dwuch ras 
idących; W  każdym razie problem to ważki 
i godny poważnego stucijurrt, gdyż, gdyby raso
wą 'prolnisknicję stwierdzono, wiele kwestyj za
gadkowych i niezwykłych dałoby się łatwiej 
wytłumaczyć i wyjaśnić44.

Otóż —  o zajęcie się tą stroną problemu 
przeż kompetentne pióra głównie mi chodziło.

Z. h -L .

•y .H  Rzewuski pisze: „N iem a przykładu, żeby dzie
wica, córki frankisty, przyjęła rękę chrześcijanina in
nego pochodzenia. choćby wszystko, o nawet je j skłon-, 
i o ś l za nim przem awiały". ^Pamiętniki B . Michałowskiego, 
■Warszawa 1857)...

*} Żona Mickiewicza, Celina Szymanowska, była 
córką. Sławnej pianistki Ma-rji z Wołowskich (Ż y
dów): Szymanowskiej, która przyjęła chrzest \v 
2Wiązku z zamianowaniem jej nadworna piąnistką 
rosyjską. Jednym z kuzynów Wołoskich i Szyma
nowskich Iłyt uczony ekonomista Leon Fa.uehcoy 
(czytaj Fosze.) minister Napoleona III. Żyd; brat 
te^pż, również uczony ekonomista, żył w  Niem
czech i nazywał się Józef Faucher (czyta się. jak 
się' pisze), również Żyd (Rodzina Szymanowskich, 
z których pochodził twórca pomnika Chopina w 
W arszaw ie, znakomity rzeźbiarz W acław  Szyma
nowski i brat jego. znakomity kompozytor Karol 
Szymanowski, jest również z fratikislów).

D m a  1 m a r c a  —  o t w a r c i e  p a m i ą t k o w e j  
w y s t a w y  M a u r y c e g o  C o f f l h b a

Jak swego czasu donieśliśmy, zawiązał się w  
Krakowie z inicjatywy Zrzeszenia Żyd. Arty- 
stów-Malarzy i Rz-eźbiarzy komitet dla urządzę 
liia pamiątkowej wystawy genialnego malarza 
żydowskiego, b!-p. Maurycego Gotilieba. który 
przed pół wiekiem żył. pracował i zmarł w  kwie 
cie wieku' w Krakowie. Inicjatywa ta przybtala 
już realne formy i .należy się spodziewać, że 
wkrótce wystawa dojdzie, do skutku. — Należy 
przyttotn ż .satysfakcją zaznaczyć, że w uznaniu 
olbrzymich zasług żydowskiego ucznia Mateiki 
dla malarstwa yrogóle, a malarstwa polskiego 
w  szczególności, zgodziła się dyrekcja Muzeum 
Narodowego w Krakowie na udzielenie jtedn-ćŶ z* 
sal Muzeum na wystawę pamiątkową Gottlieba. 
Dyr- Kopera odniósł się do tej myśli ze szcze
gólną życzliwością, przyrzekając, swą pomoc i 
współpracę. Przedstawiciele komitetu, w oso
bach p- prez. Dra Rafała Landaua: dyr- Rudolfa 
Beresa., red Dra Berkelbammera i malarza 
Schónkera, uzyska!’ na udzielenie sali Muzeum 
Nat odowego rówmiez zgodę prezydenta miasta 
p..,B-eIiny-Pmżmowskiego, oraz wiceprezydenta 
inż; Ostrowskiego.

Komitet wykonawczy przystępnie w najbliż
szych dniach do prac technicznych, związanych 
z urządzeniem wystawy, której otwarcie nastą
pi dnia 1 marca b. r. Wystawa będzie obejmo
wała obrazy mistrza Gottlieba. znajdujące się w 
posiadaniu Muzeum Narodowego w Krakowie i 
Warszawie, a nadto obrazy jego ze wszystkich 
zbiorów prywatnych' w Polsce, z których naj
większą jest kolekcja dyr. Beresa w Krakowie. 
P>ędą również poczynione wszelkie starania o 
uzysikanie dla wystawy obrazów Gottlieba znaj 
dujących się zagranicą, w  Berlinie. Londynie 
i t  d.

Kainf)anja przecie kiczom
Praw ie w kajdym domu żydmyskim. gdzie tyl- 

..o obrazy kupowano, wiszą obrazy z „fabryk '4 o- 
brazów- koniarzy, sentymentalnych główek złoto
włosych, dworków szlacheckich iii) ’ Wszystkie te 
•Borftzy są szablonowo w setkach cgż.ctnpiaczy 
produkowane przez różne „marki" i Sth pomooni- 
kćw i rozpowszechniano przez niesumiennych haa- 
d irrzy obrazów, którzy nawet nie odstraszają się 
od rozpowszechniania „pośmierl.nych obrazów 
znanych artystów. Rzeczy te zdobią nasze miesz
kania, urabiając zmysł i poczucie artystyczne na
szych mas, demoralizują naszych artystów przez 
określone warunki handlarzy, i wymagania publi
czności. lózieje się to dziś gdy są artyści, którzy 
knipiijąe bochenek chlebajt znaczną kreda, porcje, 
by nic przekroczyć dziennej dopuszczalnej racji. 
Pom ijając jednak nędzę artystów, jest rzeczą nie
dopuszczalną, by nasze pokolenie urabiało sobie 

| swój pogląd o sztuce od tych w ytw orów  koniarzy 
j i. cukierkowych twarzyczek Obrazy te zdradzają 

ubóstwo duchowe właścicieli.
I Żarząd Zrzeszenia Żyd Art, Malarzy i R-zeźbiey 
j . rzy, który ma na celu krzewienie piękna sztu-Ki w 
; rręsach żydowskich wychodząc z powyższego za- 
[ łożenia, postanowił jako premję dla zw ipd.zają- 
j cych wystawy Zrzeszenia, wprowadzić na wzór 
f zagranicznych wystaw, nowy system sprzedaży o- 
l brązów. Nie a rty s ta , lcez k u p u ją cy  p o d a je  cenę ó- 
j- b rą z u . Osoba pragnąca nabyć dzieło szLuki wysla- 
j wionę na w y S ia w ie  zechce w p is a ć  do księgi- spe- 
i cjalnej, znajdującej się U kasjerki na wystawie, 

numer obrazu, lim itowaną cenę i swój adres. Ten, 
k tó ry  n a jw y ż s z ą  o fe rtę  z łoży , s ta je  się  w  ostatn im  
dnin  w y s t a w y  W ła śc ic ie lem  o b ra z u  Sposób ten da 
możność szerokiemu ogółow i, nawet w  dzisiej
szym krytycznym czasie, ozdobienia swoich miesz
kań poważnymi dziełami sztuKi.

Celem uświadomienia :pu(GfiCzńośti ■ Zrzeszenie;' 
zapowiada w najbliższym czasie wykład znanego 

. historyka sztuki Dr Ottona Schncida o'-nięsumien- 
r.ycli artystach i handlarzach

Wystawa Zrzeszenia otwarta codzi-en-nłc- od- 
godz. lu do 4 w Żyd. Domu Akademickim Kraków, ; 
Przemyska 3

K K O Ń IK A  L IT E R A C K A

ANEGDOTY O BER DYCZEW SKIM . Z powodu 
10-lecia zgonu znakomitego pisarza hebrajskiego 
M J. Berdyczewskii-go przy tacza ..HnolLuii" m. in. 
kilka charakterystyczny cii anegdot, jakie opow ia
dał przyjaciel BerdyczewskiegoW. pos Dr. Tho.-i. 
Anegdoty te pojawiły się na lamach „Nowego 
D z ie n n ik a w  numerze poświęconym 60-leciu po
sła Dra 'T li on a w  wywiadzie D. La zer a. pt. „Jubi
lat opowiada'.

ib-LEC IE  ZGONU HUGONA ZUCKERM ANNA. 
Y  tych dniach minęło 16 lat od zgonu Hugona Zu -,

. ckermanna, wybitnego liryka żydowsko- niemiec
kiego i gorącego sjonasty. Hugo Zuckermah.ii po
legł jako oficer austrjącjci pod Radymnem, □ po- ■ 
chowany został w  swern mieście ro IzŁnnem Chob - 
(Cz< chosłowacja).

W SPÓŁCZESNA IN TELIG EN C JA  POSZUKUJE 
BOGA. Pod tyt. „Got- zuchenysz fun der moderner 
Lnleligenc' wydał p. dr .Techiel Halpern w  języka 
żydowskim blisko ŻCO-stromicową pracę, do której 
jeszcze, w ióeimy. (Far lag ^Unięei sum ', Wansz-a- 
wa). '

BERNARD SHAW  W YJE ŻD ŻA  Du A F R Y K I 
POŁUDNIOW EJ. Bernard Shaw wybiera się obe
cnie do A fryk i południowej. Przed swym wyjaz- 

ćSiem do Kapstadu przyjął Shaw przedstawicieli 
prasy angielskiej, wobec których wyrazi] się z 
'dużym pesymizmem. .Testem stary i tęsknię tylno 
za odpoczynkiem'* —  mówił Shaw — „być więc 
rroże. że ta podróż będzie ostatnią podróżą mego 
życia, spodziewam się jednak, że w  kwietniu br. 
będę już 7. powrotem w Londynią* — dodał z. itr 
śmiechem genialny kpiarz.

„P A M IĘ T N IK  W A R S ZA W S K I". Potrójny ze
szyt „Pamiętnika W arszawskiego* (N r 10—1?.) za 
październik-grudzień 1931 r. zawiera bogaty dział 
poezji: Staff, Iłlakowiczówna i Kossnit- Jasnorze
wska; za nimi idzie szereg- młodych' puetów. Marj.t 
Dąbrowska daje rozdżihl z f!-go tomu .Nocy i Dni'‘, 
których tom pierwszy ukazał się świeżo na pół-

Aią y."
— —o§o-----

czy
Wynwrzenłs ć"i la Janinasa

ktch księgarskich. Wśród sludjów cjtiery poświę
cone są kulturze * literaturze Francji: Zrębowi* 
cza „Dusza FranJji współczesnej', dalszy ciąg; 
piać Kridla o. R, Fcrnandęzic .i. Rakowskiej, o l l i i i- .  
J); ud‘zie' ortiz szkic młodego Uczonego francuskie---’ 
go Paula' ,Schriekc‘go o początkach College de. 
France. W  .dziedzinę his tor ji sztuki polskiej prze
nosi „Życiorys Piotra Michałowskiego'' p ió .. ;5f • 
Sierllnga. Na czoło zeszytu wysunięto piękno i g lę - '! 
bokie studjum filozoficzne. M. Borowskiego ..i w )- 
1 zymy Boga *, Dział krytyki i kronika uzupełnia- ■' 
ją bogatą treść numeru (Warszawa. K ia 1’ Przed
mieście a.).

W YSTĘ PY  P A W Ł A  BAR AT  OW A W E W IE
DNIU. Prasa wiedeńska wyraża się z duż,rri ustna-, 
nicm o występach Paw ia Baratowa. który po o la
tach przyjechał znowu do Wiednia na wyalępy go
ścinne. Jako pierwszą premjerę wystawił B,łT„-'-'' 
Iow „Obcego-' Gordina.

M A L I P iK O N  W  PA R YŻU . Paryski . H a jn r za
powiada występy znanej artystki żydowskiej "z A- i 
meryki p. Mali Pikon,' która z Wictln-ia przybyła-, 
do Paryża. Paryż staje się powoli miastem ścią- 
gająeem żydowski świąt aktorski; róWnoczesfl-ie 
z Mali Pikoij występuje W Pai-yzu w >nnytn teatrze 
p. Cyla Adler, jedna z najwybitniejszych arljstes,. 
żydowskich z dawnego Żydowskiego Teatru Arty
stycznego w Nowvm Jorku.

P. L ID  JA  POTOCKA W E  LWOYME. Od ki.liŃU, 
tygodni bawi p. Lidja Potocka w raz ?.e swwrn ze
społem we Lw ow ie, gdzie niestety .zmuszona jest' 
do wystawiania samych tylko mdodramatów.

ALEKSAN D ER  G RANA( H W RÓ CIŁ DO BER- 
ITN A . Niedługo, trwały występy Aleksandra Gra'- 
naeha w jednym z żydowskich teatrów w  Nowym- 
Jorku. „G olem ' nie miał powodzenia, a Granach 
w rócił do Berlina wprawdzie z dużym sukcesem 
n-oralnym, ale nialy-m materjalnym.

TA K ŻE  OLA L IŁ lT H  I  GODIK OPUŚ.CILI JUŻ 
NOW Y JORK. Prasa nowojorska donosi że sztu
ka „Dziewczyna z- Warszawy*' specjalnie napdsa- 
ru, przez Resslerą i Borejszę % muzyką Józefa 
Ruinszyńskiego dlai Dli Li.liih, zeszła po du-żetn po
wodzeniu obecnie 7. repertuaru, a Ola Li-i-ifh w raz 
7, Godiklem opuścili niegościnny obecnie dla żydó: 
wskicli aktorów-'Nowy Jork. .

W Y S T A W A  OBRAZÓW  W  KO NSULACIE  PO L  
SKIM W  JEROZOI IM IĘ. W  lokalu generalnego 
konsulatu polskiego w  Jerozolimie zorganizowa
na została yyystawa o-nrazow artysty S. Obcdtow- 
skiegoj Liczne obrazy Obodowskiego są osnute na 
nmlywach palestyńskich. Wystawa trwała 2 dm: 1 
wywołała duże zainteresowanie w kołach artysty 
cznych.

Z A K A Z  W Y S T A Y T E N IA  SZTU KI OSYP A  DY- 
MOW A W  LIPSK U . Policja lipska zakazała Wy
stawienia sztuki teatralnej Osypa Dymowa p. -1, 
„Cienie Harlemu*' celom zapobieżenia awamtutroot 
narodowo- socjalistycznym, jakie się rozegrały, w ., 
Sztuttgarcie na premjicrze tej sztuld.

DOM „D AM Y P IK O W E !4' W  LEN IN G P AD Z IE  
PR ZE M IE N IO N Y  W  MUZEUM. Jeden z licznych 
pałaców ks-ięcia Juissupowa w Leningradzie tzw. 1 
„Doan. Damy pikowej*', pirzemiena-ony zostlmie W 
rr uzeum kultury rosyjskie i X V II I  1 X IX . stule
cia. Pałac ten był tertnietr akoji inspirowanej 
przez E. T. A. Hoffmanna nowel: Puszkina pt.
„Dama pikowa \ która potem w  opracowaniu.' 
muzycznem Czajkowskiego stała się jedną z naj
głośniejszych oper rosyjskich. Później d en  .te?» 
stał się prawdziwem kasynem gry. Szaljapin wv-. 
grał w  tern kasynie pewnego razu 50,000 rubli. 
Gdy kasyno gry  zostało zamknięte, ulokował się 
tam klub cyklistów, który się tem odznaczał, że je
go  członkowie nie mieli wcale kultu dla rowerów, 
nprawial-i natomiast dalej kult dla kart...

DRAMAT PREMJEF A HISZPAŃSKIEGO. Onc*. 
d-25 wystawiono w Barcelonie szriiKę premje-ra hisz
pańskiego Azany p. t. „K cona". Sztuka jest utwo
rem poiilycznym i zawiera satyrę na stos,uniki, pa- 
nuja-ce w dawnej monarchii hisapańsikicj. Sztuka m'a 
la duiżo powodzenie, a autorowii urządzono owacje.

W  INNYM TEATRZE wystawiono równocześnie' 
sztukę obecnego ambasadora hizsipańskiego w Lon
dynie, znanego pisarza- Romana Peicza de Ayal-i. Te 
matem sztuki jest życie w zakładzie wychowaw
czyni, k'erewaiiym przez Jezroitów Klerykali,. o-be-; 
cn.i na przedstawieniu, uiząd-zili demc-nstrację, pod-- 
czas którei doszło do wałki na pięści. ■ -

W  tych dni.ich bawił Eiiiii Jannings na gościn
nych występach w Bratysławie, gdzie wysławiono 

'tWoźni-cę Hens-chla'' Haupjnisnna W rozmowie 
z przedstawicielami prasy oświadczył Janmiist-
Że gdyby miał do wyboru między teatrem a f i l

mem, izn. gdyby musiał się zdecydować, czy *nta 
wybrać albo l-ilm albo,teatr, wybrałby film, ponie
waż rezonans we film ie jest znacznie większy Ą.-V 
lysia filmowy, który jest indywidualnością 
przed sobą świal cały, jro-dczas gdy teatr 111
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eobądź ograniczono sferę wpływów. Dlatego w y 
brałby film, chociaż teatr daje artyście możność 
bezpośredniego kontaktu 7. publicznością, a lej sa
tysfakcji film absolutnie niczcm zastąpić nic może.

O swych planach na przyszłość oświadczył Jan- 
tiings, że udaje się wkrótce do Berlina, gdzie w y
stąpi w nowej sztuce Ilnuplmanna, przygotowanej 
przez Reinhardla. Bodzie leż grał rolę Goetza von 
Btrlichingen podczas uroczystości związanych ze 
stuleciem śmierci Goethego Następnie udaje się 
znowu do Ameryki.

Na dalsze pytanie na lanat rywalizacji teatru 
z filmem oświadczył Jannings: „Przypuszczam. że 
film dźwiękowy ostatecznie pokona teatr Teatr ja 
ko instytucja pozostanie teraz tylko w dużych mia
stach. natomiast w mniejszych miastach i na pro
wincji wogóle teatr nie wytrzyma konkurencji z 
ilmem. Konkurencja ta stanie się dopiero w  ten- 

s niebezpieczną w calem tego słowa znaczeniu,

dgy zjaw i się film plastyczny w’ kolorach natural
nych. Są to perspektywy, których nawet sobie da - 
staj jeszcze wyobrazić nie można. Wszak dotych
czas mówiono wciąż, że film jest odrębną formą 
sztuki, która' nie ma nic wspólnego z teatrem, a je
dnak sprawa ma się nieco inaczej. Jeśli już teraz 
teatr tak dotkliw ie odczuwa konkurencję kina, 
chociaż technika filmu dźwiękowego nie jest jesz
cze tak doskonała. — cóż dopiero będzie Wówczas 
gdy się technikę udoskonali, Któż wytrzym a w tea- 
tr7.e, jeśli będzie mógł wieczorem widzieć ' sły
szeć ..Carmen*' z J e r i t z ą .  koncert orkiestry z To- 
scaninim. lub nawet widzieć zwykłą walkę bykóy  
na arenie?

A  czy nie dojdzie kiedyś do kryzysu filmu dźwię 
kowego, na co się obecnie już zanosi w  Stanach 
/'jednoczonych? — brzmiało ostatnie pytanie. Jan- 
rtirgs odpowiedział: ..Gdy film dźwiękowy wyczer
pie swe tematy, musi dojść do kryzysu, jak to

Róża Jłfelzerowa, b. posłanka na Sejm, napi
sała dzieło, które wywoła wielkie wrażenie i nie
zwykłą polemikę w społeczeństwie. Obraz  
żydostwa z ostatnich trzech dzie
sięcioleci. Epopeja życia ghettowego

IN S TY TU T  W YDAW NICZY

R E N & K I A N C E
W  S T A N I S Ł A W O W I E .
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misio miejsce z filmem niemym. Cóż można jesz- 
czi zrobić? Tematy są naturalnie pruwie zawsze 
l i  same, tylko forma zmienia się, i dlatego wła- 
s iie  film  niemy się skończył. Prawdą też jest, żo 
istnieje już przesilenie film owe w Stanach Zjed
noczonych Ameryka dzięki swej organizacji opa
nowała cuły rynek filmowy, ale teraz nawet i An- 
g lja  nie przyjmuje film ów amerykańskich, ponie
waż angielszczyzna amerykańska denerwuje An
glików  natomiast film  n iem ieck i coraz hardziej 
w y s u w a  się  na  p lan  pierwszy.

Na samo zakończenie mówił Janniugs o swoich 
filmach. Nie jest bardzo zachwycony filmem „Dec 
blaue Engel*, który w dużych partjach był tylko 
„fotografowanym teatrem *. Za n a j le D S z y  swój 
film uważa Janrains obraz „Der letzle Mann'4 a za 
najpopularniejszy „Variete*‘. Do dobrych swych 
niniów zalicza też obrazy ..Der W eg allen Flei- 
sr.hes* i „Der letzte Befehl".



Nr. 4 •NOWY DZIENNIK*4 poniedziałek 4■ 1 1932 Str. li

Do Gmm żydowskich I
Kochani Bracia!

Z okazji jubileuszu dziesięciolecia Kcrcn 
Hajesod zwróciliśmy się przed rokiem do 
gmin żydowskich z wnioskiem, aby przezna
czyły w swoich budżdach pewną sumę na 
rzecz odbudowy naszego kraju.
! ż yw y  oddźwięk, jaki nasz apel znalazł w 
Szeregu: wielkich gmin diaspory, przekonał 
lias, że gmina żydowska, ostoja życia żydów-, 
skiego w diasporze, fundament jego ducho
wych wartości, stać się może nader ważnym 
czynnikiem \y renesansie Izraela.

Zwracamy się zatem ponownie do Was Ko
chani Bracia, z prośbą o rozszerzenie tej waż
kiej pracy, którą zapoczątkowaliście.

W zywam y gminy, które współpracę dla od
budowy Palestyny włączyły już do zakresu 
kwej działalności, aby w roku bieżącym zwięk 
'szyły swój udział w tym kierunku. A gminy, 
które jeszcze tego nie uskuteczniły, prosimy, 
aby uczyniły zadość swej powinności, która 
łnoże mieć rozstrzygające znaczenie dla odbu
dowy naszego kraju.

Keren Hajesod finansował imigrację do Pa
lestyny. On przejął troskę nad cha lucern, pio- 
njerem żydowskiej pracy w Palestynie od 
chwili wyjazdu do czasu znalezienia pracy w 
kraju. Z jego funduszów powstało 60 osiedli 
rolniczy cn.

Keren Hajesod przyszedł z pomocą żydow
skiemu przemysłowi i dopomógł robotnikowi 
żydowskiemu w opanowaniu wszystkich ga
łęzi pracy w kraju. Keren ITajesod finanso
wał budowę domów- popierał budowę dróg i 
inne roboty publiczne. Koron Hajesod inwe
stował znaczne sumy w dziele cleklryfikacyj- 
ltem Ruteńberga' i koncesji Morza Martwego, 
przedsięwzięciach, które z gruntu zmienią 
strukturę kraju i s i a n o  sio dla jego mieszkań
ców prawdziwem błogosławieństwem,

■ Keren Hazcsod stworzy) sieć zakładów w y
chowawczym od ogródka dziecięcego aż do 
technikum W Hajfie i uniwersytetu w  Jerozo
limie Sieć wychowawcza Keren Ha je sod w 
ISrec Izrael obejmuje obecnie około 258 zakła
dów z 20.009' uczniów i 860 nauczycielami. Dla 
poprawy zdrowotności kraju przeznaczył zna
czne sumy na szpitalnictwo i inne zakłady 
lekarskie. Wspierał instytucie i urządzenia 
religijne. Niema w Palestynie żadnej dziedzi
ny życia gospodarczego, czy duchowego, któ-

j regohy Keren Hajesod pośrednio lub bezpo
średnio nie użyźnił.

W  przeciągu tego czasu ogarnął Keren Ha
jesod większą część narodu żydowskiego, do
tarł do iłowych warstw i sfer i odkrył ponow
nie daiuio zapomniane odgałęzienia żydostwa. 
Wszędzie okazał się czynnikiem jednoczącym 
żydostwo diaspory.

Na konferencji Rady Agencji Żydowskiej w 
Zurychu w sierpniu 1929, proklamowano Ke
ren Hajesod głównym instrumentem finanso
wym Agencji Żydowskiej. Tem samem stał 
się Keren Hajesod własnością całego żydo- 
stwa. a na każdego Żyda spadł obowiązek opo 
datkowania się na rzecz odbudowy Palestyny.

Szczególnie ważną jest Wasza pomoc w tej 
dla całego narodu żydowskiego tragicznej go
dzinie. Mimo trudności łączy nas obowiązek 
kontynuowania dzieła palestyńskiego i przy
spieszenia pracy odbudowa wozej. To, co w Pa 
Icslyńit zbudowano. rzv zdziałano, stanowi 
pocieszenie i źródło nadziei dla żydostwa dia
spory. -—

Zwracamy się do Was, Kochani Bracia, z 
gorącu prośbą przyjścia z pomocą Funduszo
wi Odbudowy, poparcia naszej działalności, 
wyznaczenia w swvm budżecie gminnym od
powiedniej pozycji dla Keren Hajesod. aby w 
ton sposób aktywnie współdziałać przy odbu
dowie świętego i drogiego dla wszystkich ż y 
dów kraju. We wszystkich okresach naszej 
historii składała gmina żydowska daninę dla 
F.rec fzrafU Już dzisiaj jest znaczna ilość gmin 
żydowskich, które corocznie składają ofiarę 
na Kcrcn Ha esod Żywimy nadzieję, że także 
Tcti gminu odezwie się na nasz apel ; odpowie 
dnia uchwała i daniną uzyska prawo obywa
telstwa na liście honorowej gmin żydowskich, 
które współpracują przy odbudowie Erce 
Izrael.

N. Sokołow. 
prezydent Agencji Żydowskiej 

TY4- isdor Goldshmid, 
nrez.es Rady Agencii Żydowskiej

L. .Mntzkin, 
prezes A. C. Organizacji Sjonistycznej.

Artur Hantke, 
dyrektor Kerem Hajesod 

Leib Jaffe 
dyrektor Keren Hajesod

Sokołów w  iłowym Jorku
Nowy York (Ż A T ) Przybył tu prezydent 

Agencji Żydowskiej i Organizacji S.joni.stycz
nej Nalium Sokołow. W  porcie nowo-jorskim 
prez. Sokołowa uroczyście powitały liczne de
legacje żydostwa amerykańskiego na czele z 
przywódcami amerykańskiego sjonizmu, 
Wśród których obecni byli flr. Stephen Wise, 
sędzia Jnłjan Mack, Emanuel Neuman i Ro
bert Szold. Tym  samym okrętem do Nowego 
Yorku przybyli b członek Izby Gmin sir Nor- 
hian Angcll i przywódca Mizrachi rab. Meir 
Berlin.

W  rozmowie z przedstawicielem ŻAT pre
zydent Sokołów oświadczył m. in.: ..Sytuacja 
wenątrz szeregów sjonfslycznycli została skon 
solidowana, lecz kontynuowanie dzieła odbu
dowy Palestyny poważnie ucierpiało naskutek 
przesilenia gospodarczego, które opanowało

cały świat.
Sir Norman Angelł oświadczył w toku roz

mowy z przedstawicielem ŻAT: Jeśli zasada
nacjonalizmu ma jakikolwiek sens, to pojąc 
nie mogę, dlaczego świat nie może dać Żydom 
możrjpiłoi stać się członkiem wielkiej rodziny 
ludów ęPoDii ziemskiego*1.

Nowy York (Ż A T ) Czynione Ul są gorączko 
we przygotowania do uroczystej inauguracji 
kampanii palestyńskiej w Stanach Zjednoczo 
nyeh która się odbędzie na Konferencji Na
rodowej w dniu 17 stycznia 1932 w Nowym- 
Yorku. Rozesłane już zaproszenia do udziału 
w konferencji podpisane zostały przez dra 
Cyrusn Adlera, Feliksa Warburgn, Hebr- ta 
LetiSiaua, Jamesa .Marshalla, Nalana Straus
sa. sędziego Juljana Macka, dra Stephena W is 

, se‘a i in.

dla noworodka
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Ostatni tydzień przyjmowania 
zgłoszeń na Makahjadę

Z  powodu licznych zapytywań otrzymanych 
z cał.ej Polski, zawiadamia Prezydjum Mak- 
kabi, że w poczet członków espedycji zalicza 
się tylko osoby, które do dnia 6 stycznia 1932 
roku wpłaciły pierwszą ratę w wysokości 25 
dolarów, względnie 30 dolarów dla podróżu 
jących w 4-osobowych kabinach, do 25 stycz
nia drugą ratę 30 względnie 40 doi, a trzecią 
ratę do 16 lutego 45 wzgl. 55.50 doi. Wraz z 
pierwszą ratą wpłaca ponadto każdy uczest
nik sumę doi. 1,50 tytułem ubezpieczenia l 
10,65 za koszta administracyjne poszczegól
nych komisy j okręgowych Niedotrzymanie 
cliaciażby jednego z terminów płatności powo 
duje skreślenie z listy uczestników.

Każdy turysta ma prawo odstąpienia swych 
praw innej wskazanej pizez siebie osobie fi
zycznej, lecz tylko za zgodą Kierownictwa 
transportowego i a dopłatą 10 dolarów. W  ra- 
zje niedostarczenia przez ustępującego względ 
me nicprzyjęcia przez Kierownictwo Transpor 
towe zastępcy, traci odstępujący turysta dola
rów 18,50 przed 5 lutego i 28,50 przed 25 lute-- 
■g„ 1932 roku. Po tym terminie zwraca się tyl
ko kwoty, jakie odzyska Centrala Światowa 
Makkabi w Berlinie, wzgl. Towarzystwa Trans 
portowe Makkabiady w Berlinie od towarzy
stwa okrętowego, kwater w Palestynie , re- 
stauracyj i 5, osób zainteresowanych. Central 
la Makkabi w Berlinie, wzgl. Towarzystwo 
Transportowe Makabiady będą czyniły wszel
kie starania, by odstępujący z bardzo ważnych 
przeszkód tracił jaknajmniej. Każdy członek 
ekspedycji otrzymuje po wpłaceniu ostatniej 
raty*kartę uczestnictwa, którą należy staran
nie przechowywać, gdyż bez niej nie Irydzie 
można korzystać z żadnych świadczeń. Odstą
pienie karty uezestn. osobie drugiej jest suro
wo wzbronione. Za niekorzystanie z poszcze
gólnych świadczeń nie zwraca isę równowar
tości.

Uczestnicy zabierają z sobą bagaż wyłącz
nie dla osobistych potrzeb. Zabrania się prze
wożenia przedmiotów podlegających opłacie 
celnej, materjałów łatwopalnych i wybucho
wych.

Osoby chore, zarażone, lub o wyglądzie od
rażającym nie mogą być członkami ekspe
dycji.

Opłatę uiszczają uczestnicy za pośrednic
twem PKO w dolarach w złocie według kursu 
normalnego z dnia 15 listopada 1931 r.

Adres dla zgłoszeń: Dr. J, Hollan.der, Kra
ków, Zielona 10.

Zjazdy [itiymeriw I liłiarzy w M s ty m e
w wystawy

Jerozolima (ŻAT-) Związek inżynierów j ar
chitektów w Palestynie postanowił zwołać 
swój tegoroczny zjazd do Teil-Awiwu w okre
sie świąt wielkanocnych w ramach wiosennej 
Wystawy Palestyny i Bliskiego Wschodu w 
Teł Awiwie. Na zjazd zaproszeni będą rów- \ „Palestyna jako kraj km iw jny". 
nież inżynierzy i architekci z Egiptu, Syrji i j zostali również zaproszę. karze 
Iraku. Na zjeidzie omówiony będzie szereg za- *

gndnioń w dziedzinie budownictw; (lontów, 
zakładania dróg, robót irygacyjnych itd.

W  tym samym czasie odbędzie się w Fel 
Awiw ie doroczny zjazd związku lekarzy w 
Palestynie. Głównym emalem obrad będzie

Na zjazd 
zagranicy.

Bezrobocie wśród Żydów  
w  Stanach Z*ednoczonych

Nowy York (Ż A T ) Biuro dla Badań Społe
cznych wśród ludności żydowskiej w Stanach 
Zjednoczonych ogłosiło malerjały, świadczące 
o wzrastającej nędzy i bezrobociu wśród Ży
dów amerykańskich. 31 żydowskich organiza- 
cyj niesienia pomocy zubożałej ludności wy
dały ze swych funduszów w ciągu pierwszych 
9 miesięcy r. 1931 o 41.5 procent więcej niż za 
ten sam okres r, 1930. W  okresie sprawozda w 
czym liczba rodzin żydowskich, ubiegających 
się o pracę społeczną, wzrosła o 42'8 procent. 
17 organizaeyj niesienia pomocy ludności ży 
dowskie! rozdało w okresie spiawozdasNc/\ 
wśród bezrobotnych 568.282- dolary
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riinaenburg przed mikrofonem

Prezydent Rzeszy Handsenburg wygłosił, jak do nieśliśmy, przed mikrofonem orędzie noworoczne
do narodu niamfeckiego.

WIADOMOŚCI Z KRAJU "

Niesłychany czyn kierownika szkoły pewsz.
Własnoręcznie wycict krzvi na gfowie ucznia iyćow skitgo

K lub  Posłów Sejm ow ych  Żyd. Rardy N a ro 
dow ej przesłał M in istrow i W yzn ań  R e lig ij
nych  i O św iecen ia  Pu b licznego  opis n icslycha 
ijego  czynu nauczyciela szkoły powszechnej w  
stosunku do  ucznia — ^yda.

W  p iśm ie lem  czytam y:
P r z y  n in ie jsże in  m am y zaszczyt przesiać 

przekład listu otrzym anego przez nas od Sto
warzyszen ia  M łodzieży „tio rd on ja ” w  Barano
w ie  nad W iep rzem . O pisany w  tym że liście 
fak t ostizyżen ia  przez k ierow nika tam tejszej 
szkoły powszechnej, K ryka , w łosów  uczniow i 
ż y d o w i w  ten sposób, iż  na g łow ie  jego u tw o
rz y ł się krzyż, stanow i ob jaw  jakiegoś n iesły
chanego wprost zboczenia m oralnego, w y k ra 
czającego poza ram i na jbardzie j zdaw ałoby 
się w ybu ja łe j fan tazji, osob liw ego gatunku pe 
dagogów . N a  tle powszechnej dyskusji w  p ra 
sie i społeczeństw ie różnych  k ra jów  na temat 
zdziczen ia obycza jów , jako sm utnej pozos a?o 
ści epoki pow ojennej, fakt pow yższego rodza
ju zasługuje na szczególne wyróżnienie- jako 
że chodzi o urzędnika państwowego, noszące
go ponadto szczytne m iano w ych ow aw cy  m lo 
dzieży. Ł a tw o  m ożna sobie w yobrazić, jakie

W strząsające morderstwo na- osobie 17-letniej u- 
czonicy gimnazjalnej Elżbiety Zaremoianki, córki 
jednego z najbardziej znanych arclrteklów lwow- 
sl.ich, wyw ołało również poza Lwowem olbrzy
mią sensację. W  wyniku drobiazgowego śledztwa 
przeprowadzonego przez policję .ustala się coraz 
bardziej podejrzenie, że zbrodniczego czynu doko- 
lifla  Rita Gorgonown. przyjaciółka inż. Zaremby, 
która wraz z jego rodzina mieszkała w w illi pod 
Lwowem  (żona Zaremby jest unuslowo chora i 
pizrtnywa w Kulparkowie).

Jako motyw dokonania ohydnego morderstwa 
przez donuiiemam; fprawezynię przyjąć należy na
stępujące okoliczności: Tarcia w  łonie rodziny inż

spustoszenia w yw o łać  m usi pozbaw ione w s z « l 
kich podstaw  m ora lnych  w ychow an ie w  ser
cach pcdrastającego pokoieinfcp, skłonnego z 
natury rzeczy do u legania z łatwością w p ły 
w om  u jem nym  —  zw łaszcza gdy pochodzą o 
lic ze strony czynn ika na jbardzie j d lań m iaro ! 
da jnćgo przełóż m ego  zakładu naukowego. N ic  

i tedy dziwnego, że u czn iow ie- chrześcijan ie wspo 
m nianej szkoły, jak  w yn ika  z powołanego na 

i wsięp ie listu, p rze ję li w  zupełności „naukę" i 
'j? Rwego kicr-ownika i, naśladując jego  wzory, do 
! kuczają sw ym  ko lego-Żydom .

P ozw a lam y sobie załączyć fo togra fję , o fia ry  
swoistej ,,operacji", połączonej z pro fanacją  
re lig ji. —  —

; N ie w ątp im y, że Pan M in ister zechce łaska
w ie zainteresować się w yże j podanym  faktem  
i nic om ieszka w ydać odpow iedn iego zarządzę 
r.ia w  kierunku zastosowania w łaściwej' re - , 
presji w obec bądźcobądź dopraw dy w y ją tko- I 

; wego k ierow n ika  zakładu naukowego. |
I P tos im y  uprzejm ie o udzielen ie nam odpo- j 
i w iedzi w przedm iocie w ydanego  zarządznia.
1 podo. I. Griinbaum

Zaremby dochodziły w os! U,nich czasach do pun
ktu kulminacyjnego. Inż. Zaremba, który kochał 
swe dzieci, coraz bardziej ustępował naleganiom 
córki, by sic wvrzekł konieczności mi-eszkanijj 
Gorgonowej u Zarembów Córka zdobywała też 
górę nad Gorgo-nową i od kilku tygodni w iodła w 

i rodzinie prym. Ostatecznie inż. Zaremba kupił we 
j Lw ow ie mieszkanie przy ul. Potockiego, przyczem 
j mieszkanie to zapisał na nazwisko córki. To  oczy- 
! wista nie podobało się Gorgonowej. która praw- 
1 dofiodnbnie obmyśliła okropny plan zgładzenia Za- 
j ivmbianki Że działała z premed>iaeją a nie w  a- 

fąkcie. o tem świadczą liczne okoliczności i dowo
dy  zebrane przez organa śledcze. Sama bohaterka

Nr. 4

lej smutnej sprawy ma już za sobą bujną prze
szłość. Liczy Jat 32, jest wyznania grecko-kat. (tan 
podaje) i pochodzi z Dalmacji. — Przybywszy do 
Lwowa, jako piękna kobieta, szykowna i inteli
gentna, zwróciła tu na siebie uwagę Wyszła za 
mąż za p. Guygoiu, syna fabrykanta musztardy 
w « Lwowie. Pożycie małżeńskie nie było szczęśli
we i Gorgon wyjechał do Ameryki, gdzie osiadł na 
sicie. Przystojna Jugoslowianka zatrzymała na
zwisko męża. Przeszła wiele niespodzianek życio
wych, zaznała wiciu przygód, aż nadszedł okres w  
którym poznała inż Zarembę Był to przełomowy 
moment w jej życiu Sytuacja materjalna Go.go- 
li-owcj znacznie polepszyła się/łjakz chwilą zasła
bnięcia p Zarembowej i odania ją do Zakładu 
kulparkowskiego, dawna pielęgniarka dzieci za
częła prowadzić ster gospodarstwa Potem przy
szła na świat dziewczynka, licząca dziś 3 lata. a 
której na imię Roma Dziecko pozostało przy ro 
dzinie inż. Zaremby. Mimo tarć między Gorgono- 
wą a cróką Zaremby i jego synem. 14-letnim Sta
nisławem — dzieci Zaremby polubiły małą Romę 
i niejednokrotnie nią się opiekowały Ostatnio ro
dzina inż. Zaremby bawiła w w illi W Brzuchowi 
caeh. Miano tam spędzić święta i Nowy Rok. Po  
powrocie do Lw ow a miano już zająć mieszkanie 
przy ul. Potockiego, ale bez Gorgonowej.

jak już krótko podaliśmy wczoraj, Gorgouowa 
przesłuchana na policji. z całą stanowczością w y 
piera się popełnienia zbrodni Natomiasi inż. Za
remba. ojciec zamordowanej dziewczynki, który 
również został aresztowany na pytanie, kogo UW a 
ża za sprawcę oświadczył: Uważam, ze nikt inny 
tego nie dokonał jak Gorgonowa. Ta ostatnia w i
kła się w  zeznaniach, na szereg pytań nie umie u- 
dzielić odpowiedzi. Równocześnie szereg poszlak 
obciąża ją bardzo silnie. Najbardziej obciążająco 
wypadły dla niej zeznania brata zamordowanej, 
Stanisława, który krytycznej nocy w idział ją  u- 
ktywającą się za choinką w  pokoju, potem w i
dział ją na dworze gdy szła do piwnicy z lichta
rzem w  ręku. W  piwnicy zaś gdzie był basen Z 
wodą. znaleziono pokrwawiono ctiustke Gorgo..o- 
v  ej i świecę.

Po  zakończeniu przesłuchania na policji zarów
no inż. Zarembę jak i Gornonową odstawiono do 
więzień sądowych. Oboje zostali już przesłuchani 
przez sędziego śledczego. Jak się dowiaduje „Hhwi 
la ‘ , śledztwo toczy się w  trybie doraźnym.

Podobno sąd doraźny wyznaczony będzie na 
czwartek lub piątek przyszłego tygodnia. Oczek: 
wane są z W arszawy wyniki zdię‘ć daktyloskopij- 
nych. N ie wiadomo jednak czy również i inż. Za
remba stanie przed sądem doraźnym, gdyż możli
we jest, że odpowiadać on będzie przód sądem 
przysięgłych. W  tym względzie odpowiednie wnio 
ski postawi prokurator.

 0§0------
Naglą? zgon profesora politechniki 
wćrszawskiej

Onegdaj powrócił z w izyty od rodziny do mie
szkania swego w W arszaw ie przy ul. Przyokopo- 
wej 2-8. w gmachu elektrowni tramwajów miej
skich 55-letni inż. Stanisław Odrową#' Wysocki, 
profesor Politechniki Warszawskiej o r A  długole
tni naczelnik elektrowni tramwajów miejskich. 
Wkrótce po przyjściu do mieszkania, prof. Wysoc 
ki zasłabł nagle i stracił przytomność Domowni
cy w ezwali lekarza pogotowia, któiy jednak stwier 
dził już śmierć z nieustalonej przyczyny, jyrawdo- 
podobnie jednak wskutek ataku sercowego.

O d p c w ie d i mir. Pierócktego n? in
terpelację w sprawie poradni 
„świadom ego macierzyń stwa**

Minister spraw wewnętrznych. r>. Br. Pieracki, 
udzielił niedawno odpowiedzi na lintorjłelację senu 
lora Thalliego i towarzyszy w sprawie udzielania 
przez władze konce-syj na t. zw. poradnie dla za
pobiegania ciąży.

P. minister stwierdza, że komisariat rządu m. 
st. W arszawy działał legalnie, udzielając koncesji, 
gdyż:

,,1. przychodnia p n. ..Poradnia Świadomego Ma 
cicrzyństwa1' została założona przez uprawnioną 
do tego osobę prawną i zgodnie z wymogami roz- 

i porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 o zakładach leczniczych; 2 w  myśl 
par. 29, część I.. rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 11 lutego 1931 zezwolenia na 
otwarcie przychodni udziela się jedynie w  formie 
zatwierdzenia statutu przychodni ;3. projekt statu
tu nie zawiera przepisów kolidujących z obowią- 
zującerri normami prawa karnego i administra
cyjnego, ani też zagrażających bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu; 4. władza nadzorcza 
przychodni, tj. komisarjat rządu może, w  wypad
kach stwierdzenia niezgodnej ze statutem działal
ności przychcdni, względnie uprawiania niedozwo 
lenych przez prawo praktyk lekarskich, stoso
wać rygory aż do zamknięcia poradni włącznie'.

Śledztw© w sprawie Saletr niczego 
irorcterstws we L, w e  w i e

te e sy  ?Te w  fryfeie - d o r ^ i n y m
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FRANCISZKA WFRFLA  
k i o śn a p o w i e ś ć  
„D1E GESCHWISTER VON NEAPOL" 

w tym tygodniu zacznie ukazywać się 
na łamach „ N o w e g o  D z i e n n i k a “-
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W s tŁ ó d  

słońcu 
7 m. 23

S t y c z e ń i

3
Niedziela 

24 Tebet 5692

Zacnód 
słouca 

15 m. 35

Jutrzejszy numer J .  PaienmKa'
za Y le ra ć  oętłzie ni. in-:

Dr. B. SElDtN: U progu 1932 roku,
Dr. G. L.: O kategorię narodowości.
Di,. B. OSIEK: Nareszcie uśmiech (List z Berlina).
LEKARZ DOMOWY: Higiena pracy umysłowej, 

—  I łdtpowiedzi red.
PRZEGLĄD SPO RTO W Y: List palestyński,

Rozmaitości itd.
W  NAJWiiĘKSZtM MIEŚCIE ŚW IATA (List z No 

■wego Jorku).
RUDOLF LoW IT : Sanacja (Humoreska).

 o§o— -
— D YŻU R Y  A PTE K . Daiś w niedzielę mają dy 

żur dzienny i  nocny apteki: Rynek 13, ul. Retory- 
ka 1, Lobie# 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Kałw a- 
ryjska 2(7; tylko dyżur dzienny pleki: Rynek 0 .--B 
45, m. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19; tylko nocny dyżiur: plac Zgody 18.

— Ż Y C Z E N IA  NOWOROCZNE W  dniu Nowe
go Reku p wojewoda krakowski odebrał życze
nia dla p. Prezydenta Rzplitej, Marszalka Piłsud
skiego i Rządu, składane przez przedstawicieli 
wojska, w ładz państwowych, samorządowych, i.i- 
stytttcyj naukowych, gospodarczych i td. Złożone 
życzenia zostały przez p. wojewodę zakomuniko
wane p. Prezydentowi Rzplitej, Marsz. Piłsudskie
mu i  rządow i we w łaściwej drodze.

-AJ 2  MUZEUM NARODOWEGO Wystawa pry-, 
walnej kolekcji dawnych dywanów anatolsŁich 
(NVJ—X IX  wieku), urządzana W lokalu wystawy 
sztuki japońskiej w  domu z fundacji Szołayskich 
(ul. Szczepańska 11, I. p.) spotkała się z uznaniem 
znawców i zwiedzającej publiczności, ^zego do
wodem wzmożona frekwencja. Dywany anatolskie 
wystawione będą jeszcze tylko do dnia 6-go bni 
łącznie. Przez ten czas wystawa otwarta pędzie 
codziennie od 10— 2. Wstęp 1 zł.

—  K T jR j l  Z  P A N  OTVS ORZY K A R N A W A Ł ?  
itod takiem hasłem odbędzie się dzisiejszy five 
o ‘clock Syndykatu Dziennikarzy krakowskich w r . 
slauracji Payillon, pi. Szczepański 3. Początek o 
godz. 4‘30. Wstęp zł 1.50 i 1 zł. P ierwszy ten kar
nawałowy d an c in g  przy dźwiękach jazzLandu p. 
Pewzaora jeden z cyklu tych, które zdobyły so
bie już tak dotbrą opitnję w  szerokicn kołach towa 
rzyakich, zaakcentuje, się w notatkach karnawału 
tegorocznego fot graf u ją wybranej uczestniczki za
bawy. Fotografja ta będzie następnie reproduko
wana w najbliższym' numerze „św iatówkia '.

— 43 W YPAD K Ó W  ODRY zanotowano w ubie
głym  tygodniu w Krakowie. Pozatem zgłoszono 
szkarlatyny 5 wypadków, dyfoterjl 5, ospy w ietrz
nej 12, kokluszu 1, róży 2, tufusu brzusznego 2

—  K R A D Z IE Ż  ROW ERU. Południk Stanisław, 
szofer zgłosił do policji, że dnia 31 ub m. skra
dziono ma rower męski marki Diamant, wartości 
300 zł, który chwilowo pozostawił bez opieki 
przęd restauracją Habera przy ul. Siennej 14.

— t ZAM ACH  SAMOBÓJCZY. Dnia 1 brn. w mie
szkaniu przy ul. Długiej 50, Gużikowska Józefa 
(lat 251 właścicielka dorożki samochodowej usiło
wała pozbawić się życia przez otrucie, tj. w yp i
cie w iększej ilości spirytusu denaturowanego. W e
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala. Powód usiłowanego samobójstwa, niepo
rozumienia małżeńskie.

—  K A W A Ł K IE M  W Ę u L A  w  GŁOWĘ. W ezwa
no pogotowie ratunkowe na u.l. W iejską do Tekli 
Hwdeckiej (łat 40) zam. W iejska 1, która została 
uderzona kawałkiem węgla w  głowr przez swego 
męża Stanisława w  czasie kótni. Wskutek uderze
nia Hudecka straciła przytomność.

— SYM PATYC ZN E  TO W ARZYSTW O . Podole: 
łti Józef (lat 37) robotnik zam. w  Chrości pow. 
Bochnia, zgłosił do policji, że będąc w restauracji 
przy ul. Lubicz 3 na śniadaniu, przysiadło sie do 
.lego stolika 2 osobników i jeden z nich,w łożył mr 
rękę do kieszeni 1 usiłował wyciągnąć mu portfel

z 200 zł Pcdolecki przytrzymał go za rękę lecz 
w czasie szamotania osobnik ów w yrw ał lnu się 
z rąk i w raz z drugim osobnikiem zbiegli.

— FREKW ENCJA „POD T E LE G R A F E M ‘ 
W ZRASTA . W  ciągu dnia wczorajszego areszto
wano: Sidelko Antoninę (lat 29) służącą zam. św. 
Sebastjana 10, za kradzież bielizny ze strychu war 
tości 200 zl. Brożka Franciszka Hat 20) za kra
dzież z włamaniem do piwnicy Hanels Toni zam. 
Starowiślna 46. Gramatykę Edwarda (lat 22) foto
grafa bez zajęcia zam. Mikołajska 14, przylrzym 
nego pod zarzutem fcj&dzieży aparatów fotografi
cznych wartości 3500 zł na szkodę firmy Radjo- 
Sfinks przy ul. Karmelickiej 13. Łukasika Stefa
na (lat 19) woźnicę zam w Kobierzynie za sprze
niewierzenie 200 zł na szkodę swego pracodawcy 
Mieli, piekarza. Ryżego Stanisława (lat 19) pomoc 
nika kelnerskiego zam. w Dobczycach 7.a kradzież 
v  ódek i wyrobów  tytoniowych wartości 60 zł z 
.zamkniętej restauracji Ant. Wisnieera przy ul. 
Długiej 53.

— ŚM IAŁE  W ŁAM AN IE . W czoraj wieczorem 
włamali się nieznani sprawcy do mieszikania p. 
Pełtzcra, kupca przy ul. Długiej 30 i skradli gar
derobę j srebro wartości kilku tysięcy zl.

— Z N A L A Z Ł Y  SIĘ BU TY TR E LI. Wczoraj a- 
rcsztowa.no Stanisława Zicmińskiego (lal 46) pod 
zarzutem kradzieży: obuwia na szkodę Antoniego 
Treli, szewca, o czetn onegdaj pisaliśmy.

' —~—Lr----
D Y W A N Y , CERATY, LINOLEUM 
. A . NUSSRAUM, DIETLA 45.

— -o§o— —
— W  5 ROCZNICE śmierci bl. p. Dra Zygmunta 

Grunzwciga złożyła Dr. Helena Griinzweigowa na 
Zakład Wych. Sierót Żytd. tal. Di.etla 64, zl. 50 i na 
Dom Starców zł. 50. 101 lg

 o§o—
KOM UNIKATY

— SJONSKI K LU B  „COFIM ‘‘ . Jutro w ponłedzia 
łck o g. 8*15 wiecz. w Żyd Domu Akad. zebraine 
czlonkow z referatem dra Juciy Ohrensteina z Pa* 
lestyny.

— W A LN E  ZGROM ADZENIE Z W IĄ Z K U  O PfĘ  
K I  NAD ZW IE R ZĘ TA M I odbędzie się w dniu 8 
stycznia 1932 r. o godzinie G-tej wieczorem w sali 
Klubu Społecznego Rynek główny 1. 32, I I  p. W  
razie braku wymaganego kompletu do zmiany sta 
lutu, następne zebranie odpędzie się w  dniu 18 sty 
czuła 1932 r. o »odz. 6-tej wieczorem w  sali Klu
bu Społecznego, na które zaprasza członków W y 
dział Związku Opieki nad Zwierzętami. Osobnycn 
zaproszeń wysyłać się nie będzie

DW UDNIOW Y KURS D LA  D Z IAŁAC ZE K  
SPORTOW YCH organizuje Kolo Spoi towe K ra 
kowskiego W IZ A  w  dniach 4 i 5 bm. z polecenia 
Zrzeszenia Żyd. Kobiecych Stowarzyszeń Sporto
wych w W arszawie. Kierownictwo kursu spoczy
wa w  rękach znanej organizatorki żyd. kobiece
go sportu p Miny JakuboWiczowej z Wa, sza wy, 
kióra w Krakow ie odbyła szereg konferencyj we 
W IZ IE  i ZKW F.

l i i i !
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 2. 1 P A T  Akcje: Bank Polski 105, 
Powszechny Kredytowy 100, Lilpop 12.50, Tenden
cja utrzymana z odcieniem słabszym. Pożyczki;
4 proc. inwestycyjna 81, 5-pr:>c. fconwersyjna 39.75 
7rp,roc. stabilizacji jma 50, Listy zast BGK. bez 
/.imamy. Tendencja niejednolita.

Waluty: Dolar 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Bedgja 
124.05, 1°4.36, 123.74 G dańsk 174, 174.43, 173.57. No 
wy Jork 8.921; 8.911, 8.901. telegr. 8.927, 8.947, 8.907, 
Londyn (30.46) 30.05, 30.62 i pól 30.37 i pół, Paryż 
35, 35.19. 34.91, Praga (26.42 ' 26.41, 26 47, 26.35, 
Szwajcar ja 174.20, 174.63, 17377, Włochy 45.50, 
45.62, 45.38. Tendenja niejednolita.

G IEŁD 4 POZNAŃSKA j
Poznańska giełda zbożowa z dnia 2. 1 1932. Ce j 

ny transakcyjne: żyto 555 ton 27 i jędrna c/w. psze- j 
nica 30 ton 24 j trzy c.zw., ceny orjentacyjme: psze- j 
nica 24 i pół do 24 i trzy c zw , mąka żytnia 65 
proc. 38—39. Tendencja spokojna.

GIEŁDA Z U R Y C H S K A  
Zurych, 2. 1 PAT . Paryż 2010, Londyn 17 38. No 

wy Jork 512.25. Belgja 71.20, Włochy 25.94, Berlin 
I 121.00, Praga 15.20. Warszawa 57.75. Budapeszt 

90.02 i pół, Bukareszt 3.07.

POGŁOSKI o wystąpieniu kilku graczy Polonj: 
warszawskiej (Szczepaniak. Malik. Pazurek II.. O- 
g-odziriski) i przeniesieniu się ich do Krakowa zo
stały zdementowane. Natomiast do Polonji -wstępuje 
bańko.

ECHA Z£ ŚWIATA

Proces o kradzież drogocennego 
witrażu kościelnego

Onegdaj rozpoczął się w Klagenfurcie proces 
przeciwko znanemu wiedeńskiemu kunsthendlero- 
\vi Adolfow i Bauerowi o kradzież -da u ego na 
cały świat witraża kościelnego Przedmiotem K ra
dzieży b\ I w itraż sv małym kościele s\v Magda
leny w llabenulz w Ka-ryiUji. W itraż przedsitiwia 
sw Magdab uę i pucl-onz, z X II “Śtuleola. jesi więc 
unikatem, albowiem tylko słynna katedra w A m M  
burgu może się takim witrażem puszcz;-,-cić. Odda- 
\vna ściągał ten witraż na siebie uwagę całego 
świata, ofiarowano za niego olbrzymie kwoty, 
ale wszelkie oferty były stale odrzucane.

Nagle, w styczniu 1931 odkrył proboszcz kościo 
la, że witraż został skradziono.. Wyłamano kraty 
przed oknem i wyciągnięto Witraż nftziewnętrz 
ŻaiKjarmerja wszczęła dochodzenie i aresztowała 
z początku znanego kunslhendlera W iktora Se->- 
leitner z Wolanig, ale on zdołał wykazać swo
ją niewinność. Seeleitnor opowiedział, że zjaw ił 
się u niego fotograf Fryderyk Dostler z Wiednia
i ofiarował mu 1500 szylingów, ubranie, palto i 
buty, starając się go nakłonić, do kradzieży obra
zu. Dostler opowiedział dalej, że chce nabyć ten 
obraz dla wiedeńskiego luinsihe.nd.lera Adolfa 
Bauera, który dał mu juz tytułem zaliczki za ten 
obraz 3.000 szylingów Aresztowano Dosdera, któ 
ry  przyznał się do kradzieży obrazu, lecz oświad
czył, że kradzieży dokonał sam, bez współudziału 
Aoolfa  Bauera. Mimo to aresztowano też i Baue
ra ponieważ ustalono w  ciągu dalszego śledztwa, 
że Dostler wręczył mu skradziony obraz. Ctoraz 
ten przemycili Dostler i Bauer z początku do Mo
ri a ehj urn, a poiem zdeponowano go w  Berlinie u 
jakiejś znajomej Bauera,

Pozatem Dostler jest też oskarżony o  kradzież 
przedstawiającej dużą wartość sraiuetid Małki 
Boskiej z kościoła Seltschach w Karyntji. Pomo
cy utdzieiił mu w tej kradzieży organista Józef 
Arnold ze Sehsohach, który też zasiadł na ław ie 
oskarżonych. Pozatem zasiadł też na ła wie oskar
żonych jeszcze student S z Wdecbda, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, że przew iózł obraz św. Ma
gdaleny z Monacbjum do Berlina. Z początku are
sztowano też i proboszcza z WeitensfeM, do któ
rego parafji należy kościół św. Magdaleny w  Ha- 
dornitz, ale przeciwko proboszczowi umorzona 
śledztwo i wypuszczono go na wolną stopę.

W  sensacyjnej tej sprawie, która w e Wliedmó 
wzbudza powszechne zaint- resowanie ze wziględu 
na osobę znanego w  kołach towarzyskich konsŁhęa 
dlera Adolfa Bauera, zapadł onugdaj wyrok, st 
mianowicie Adolf Bauer skazany został ca pięć 
miesięcy więzienia. Gnociai kradzieży mu nie wy
kazano, to jednak sąd przyjął, że musiał wiedzieć 
iż obiaz, który mu Dostler wręczył, poóhiodizi z-kra 
tiiieży i dla! śgo stał się winnym współudziału W 
kradzieży. Główny sprawca kradzieży Fryderyk 
Dostler skazany został na rok ciężkiego więzienia, 
student S. został uwalniany, a kościelny Józef A r 
nold skazany został na pięć dni aresztu ze zaw ie
szeniem kary na jeden  rok.

PROCES M ATU SC IiK I ODBĘDAIe SlĘ 
W  LUTYM

Po odsiedzeniu kary w  Austiji wydany będzie 
Węgrom

Sprawa Matuscltki zajmowała dotychczas Au
strię, W ęgry i Niemcy. Obecnie Austrja zadecydo
wała, że naprzód bt?dzie toczył się proces przeciw
ko Matuschce w  Austrji o zamach na pociąg pod 
Anzbach. Po odsiedzeniu kary za ten zamach mo-
i i  być Matuschika wj-dany Węgrom, ale austrjac- 
kie iniiiisterstwo sprawiedliwości zażąda od W ę
gier gwarancji, że przeciwko Matuschce nie bę
dzie wydany wyrok śmierci Ponieważ sądy wę
gierskie tnogą wyrokować też i w  sprawie zama
chu na pociąg pod Tiitenborg, stało się v.ydanie 
Matuschki Niemcom bezprzedmiotowe

Badania stanu zdrowia umysłowego Matuschki 
jest już.ukończone, wszystkien akty przekazane ZO 
stały do prokuraiorji austrjackiej, która przystę
pnie do, opracowania aktu oskarżenia. Proces prze 
ciwko Matuschce odbędzie się w  lutym br.

MOONEY i  B1LLINGS PROSZĄ E IN STE IN A  
O INTERW ENCJĘ

Śi< dzacy już od lat kilkunastu w l  więzieniu Sad 
Queintin w San Francisco znani dwaj przywódcy 
robotniczy Tomasz. Mooney i Warren Biłllngs 
zwrócili się depeszą radjową do Alberta Einstei
na, udającego się obecnie na pokładzie parowca 
„Fortland" do Stanów Zjednoczonych — z prośbą 
o interwencję Einstein, jak wiadomo, już z N ie
miec zwrócił się z listem do gubernatora Rolpba 
ze Sar: Francisco 7. prośbą o ułaskawienle obu 
tych przywódców robotniczych, o ktorydi niewt- 
ności Einstein jest zupałnie przekonany.



Str. 14. NOWY DZIENNIK" poniedziałek 4. 1. 1032 Nr, 4

TEATR LU. J. SŁOWACKIEGO

„D ziew czyn a i hlpupotam ’
Komedja w 3 aktach, Mary Lucy

Wątpiiwei wartości jest każda sztuka, któ
re, poliater jest taK dalece giupi,, że nie domy
śla się tego. cd jasncm jest każuemu widzowi. 
Myśmy rta widowni otlrazu wiedzieli, że prze
miła pani ZakMęka wcale nie jest włamywa- 
cziw a już podczas drugiego aktu wiedzieliś
my, żc byki młodziutką artystką, która w nie 
co ,.mk,>lomny sposób chciała zdobyć sobie 
rofflj. Nie wiedział tego tytko bohater sztuki, 
autoi dramatyczny, który z Nowego Jorku 
przyjechał do Londynu, gdąie miano wystawić 
jego sztukę . Dziewczyna i hipopotam", komedię 
którą w N. Jorku grano dla samego tyraiu 900 
razy! Nie warto więc tei komedji poświęcić ty 
le „ wagi. wystarczy stwierdzić, że jest za chu
da i źle zbudowana. Wprawdzie autor, wzglę
dnie autorka wywatowała ją, wprowadzając 
do niej kilka figur zabawnych, ale z akcją nic 
wspólnego nie mających, nie zdołała lednak 
komedji swej uratować. Można bowiem sprawić 
kobiecie, zbudowanej jak efeb, biust, można 
też ukryć zbyt zaokrąglone plecy męskie, u- 
bie rając się u pierwszorzędnego krawca, ale 
wrodzony defekt w sypialni musi wyjść na 
jaw i żadne tu nie pomogą sztuczki-

Wolimy więc zatrzymać się nad wysławie
niem tej komedji, które było zresztą nietylko 
bez zarzutu, ale wprost świetne. Nie trzeba 
się temu dziwie, wszak sztukę reżyserował P- 
Trzciński, który jak Porrer ubrał ją bardzo ele
gancko, chcąc widocznie odwrócić naszą uwa
gę. Potraktował więc rozmaite figwry epizody 
czne groteskowo, czyniąc z nich marionetki, 
tańczące w rytm muzyki skocznej i wesołei, a, 
główną rolę powierzył p. Zaklickiej, która za
grała znowu na klawiaturze „Myszy kościel
nej", dając nam wprawdzie nie stenotypistkę. 
ale ujmującą wdziękiem i brawurą młodą arty
stkę. Nie flziwjmy się też wcale d. Szymańskie 
mu, który nietylko jak zatosze. pięknie wyglą
dał ku zupełnej satysfakcji swoich licznych 
wielbicielek, ale czynił co mógł. by rolę swą 
uprawdopodobnić wewnętrznie, ze się zako
chał w; piękne' wtamywaczce swej. Dziwimy 
się tylko temu, że p. Zaklickiej wciąż się powie 
rza role młodych dziewczątek, chociaż talent 
jej .jest bardziej drapieżny i napewno potrafiła
by sobie dać radę z rolą wysoce dramatyczną 
(vtde „Sarajewo")

Z rók epizodyczny on wymienić należy milut
ką p- Bednarską, w której aż do,ostatniej chwi 
li bohater sztuki -  o zgrozo! — nie mógł się 
domyśleć kobiely, p. Klonską-Sauerową, z doj
rzałą rutyną odtwarzając rolę podstarzałej 
aktorki, oraz świetne typy w stylu groteski, 
odtworzone przez p. Wacława Nowakowskiego, 
1 bajecznego, jak zawsze p. Pabisiaka- W y
mieńmy jeszcze dla uzupełnienia wcale udaną 
róię p. Staszewskiego, jako lokaja.________ M. K.

ISKIERKI

„Mmchelitidifttiinr
Przed kilku dniami napiętnowaliśmy postę

powanie „zwierzchności gminy izraeiickiej" w 
Katowicach, która uważała za stosowne za
mieścić płatne ogłoszenie, dotyczące wymiaru 
podatku wyznaniowego w antysemickim orga
nie y- Korfantego. W  związku z tern warto 
przytoczyć następującą kolejność wydarzeń:

Nazajutrz po naszej notatce ukazuje się w 
tejżesamei „Polonii" katowickiej którą kahal 
katowicki uznał za najstosowniejszy organ do 
swoich urzędowych publikaćyj; tasiemcowy 
artykuł wstępny p. t. -Żydzi na Ciórnym Ślą
sku" pełen napastliwych uwag pod adresem 
— śląskich-. płatników podatku wyznaniowego. 
Mowa tam jest o „oszczerstwach żydowskich", 
o ..żydowskiej pretensjonalności" o odmiennej 
etyce kmrie.kiej żydów (przez małe /) wschód 
nich", jest dowcipna" uwaga, że „żydzi są naj
gorliwszymi agitatorami antysemityzmu" (!) 
Md-, itd-

Trzeba tojainie przyznać, że w tym  numerze 
„Polonii" <z dn. 30. grudnia) n i e znaleźliśmy 
anonsu kahału katowickiego w sprawie wymia

Z MODY

Kapelusze przejściowe i wiosenne

W  pierwszych dniaoli stycznia pisać o  kapelu
szach wiosennych, to chyba — nonsens O nie, to 
w sam raz. bo prawdziwa elegantka już w stycz
niu ukazuje się w  przejściowym kapeluszu, a w 
lutym posiada już wiosenny. A  czy dó fufra nie 
ładnie wygląda kapelusz lekki -jedwabny lub ze 
wstążki,

Jal wyglądać będą te pierwsze jaskółki przed
wiośnia? Otóż . przejściowe kapelusze "fiucowe łą
czone są z grubą plecioną bo, tą z „cęllephau ‘ 
lśniącą jak jett lub lakierowani słomka, przybra
nie z fantazyjnych piór, dosyć wysoko upiętych. 
Wstążki po kilku latach żnów wróciły na wioow- 
nię i to nietylko jako przybranie lecz i na całe ka
pelusze. Ze wslążek jedwabnych przeróżnych sze 
rokóści tworzy się prześliczne kapelusiki i cza
peczki Do słomkowych kapeluszy przewidują ak

samitne wstążki, również kwiaty mają duże w i
doki. pęki drobnych kwiatuszków zdobić będą 
-stolikowe kapelusze, obecnie jako zapowiedź uka
zują się kwiaty ze złotej skórki,., ter. sam kwiat 
powtarza się w butonierce płaszcza.

Ku uciesze zwolenniczek kloszyków komuniku
ją powrót tychże.

Do przejściowych należą, również maleńkie be
rety szydełkowe ze sznelki; mają one swoisty 
wdzięk.

Sposób noszenia kapeluszy pozostał niezmienio
n y  tendencja zasłaniania prawego oka trv a pa
dał.

Na zdjęciach reprodukujemy kilka omawianych 
przemiłych modeli najnowszych wiosennych o 
przejściowych kapeluszy.

ru podatku wyznaniowego.
Aliści już dnia następnego, w nr ze 259o „Po 

lonji", ukazuje się ud ostatniej stronie nowy, 
duży inserat gminy izraelickiei w Katowicach, 
podpisany przez tego samego p. Bruno Altma- 
na. dotyczący tym razem wyborów do „Zgro
madzenia Reprezentantów". W  tymsamym zaś 
nrze, na str. 6. największem pismem organ ka
hału katowickiego uderza na alarm z tego po
wodu, że Żydzi jakoby masowo wykupują zie
mię od zrujnowanych chłoDów- 

Ale p. Bruno AItman nie zważa ną to wszyst 
ko i dalej ogłasza się w  antysemickim orga
nie za ciężko zapracowane pieniądze płatni
ków podatku wyznaniowego w Katowicach. 
P. Bruno AItman musi dać zarobić p- Korfante
mu. Dlaczego musi? Dlatego, że nie czuje, że 
jemu, i prowadzonej przezeń gminie katowi
ckiej oraz wszystkim Żydom śląskim napluto w 
twarz. P. AItman uważa widocznie, że to 
deszcz tylko pada- 

A może iako ..deutsoher Jude" nie umie po 
polsku? Mo/e nie rozumiał napaści „Polonji" i 
tej naszej notatki, jemu poświęconej też nie 
zrozumie?

Tedy mu trzeba bodaj jedneni słowem po 
niemiecku określić typ, do którego niniejszem 
go zaliczamy:

—  Mauscheljude! (d)

M ISTRZOSTW A KOLARSKIE ŚW IATA w 1936 
rv odbędą sie pi awdopodobnie w Warszawie. Popar
cie zainteresowanych związków państwowych Jest 
co do rago projektu zapewnione.

PLAN W sPÓ ł PRACY ZE SZKOLNICTWEM 
przygotowuje i projektuje P Z L A  przy pomocy zwią
zków okręgowych.

BI? L J C T E K A  
W S P C Ł C Z E S N A

G IZE LI K A N F E R O U E J

Sebastiana 23 (róp lietMifcj)
zaopatrzona w najnowsze książki 

w językacn: 
polskim, niemieckim, żydowskim, 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
• otwartą jest przez cały dzień 

♦ ♦
Obfity dział dla młodzieży 

wszystkie czasopisma zniżki doitin

U  Ntei h tlę  każdy zapisze || 
do tej wypożyczalni książek l i

L
ZE W SZYSTKICH PROJEKTÓW reformy rozgry 

wek ligowych najwięcej szans ma projekt, przewi
dujący powiększenie ilości klubów ligowych do 14-tui 
(dochodzą Lech.i a i Naprzód) i walkę w 2 grupa J i 
po 7 klubów. Finał rozegraliby albo leaderzy obu 
grup, albo dwaj pierwsi z grup, przyc/em drużyny 
tej samej grupy nie grałyby już ze solą, a liczą się 
im Poprzednio uzyskane wyniki.

ZMIANĄ SYSTEAIU ROZGRYWEK A-klasy zaj
muje s.ię również KZOtPN, który wyłonił specjalną 
komisję w tym celu.

PO LSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI zawiesił Warsz. 
Okr. Zw. Boks. i zanulował nadzwyczajne walnę 
zebranie Śląsk. Zw. Okr. Boks, z jwzyczyn organi
zacyjnych.
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Porywająca gra Kanaayjczykdw
Kanada- Team  Krakowa 8:0 (2:0, 3:0, 3:0)

Nareszcie- miał Kraków  po raz pierwszy spo
sobność emocjonowania się ekshibicyjną. gra. ho
kejową Kanadyjczyków. Niestety z powodu ko
nieczności zakońeeznia turnieju katowickiego nie 
mógł sławić Się do rozgrywki te.on polski, wobec 
czego zastąpiony został przez tcum Krakowa, 
złożony z graczy Sokola, Makkabi i Cracovii, któ
rych młodzi nieiulynowani zawodnicy spraw ili 
się nadspodziewanie dobrze, zmuszeni oczywiście 
ograniczyć się wyłącznic do dęlenzywy. Szczegól
nie odznaczył się bramkarz Krakowa, który obro
nił dosłownie dziesiątki strzałów, przewaga bo
wiem Kanadyjczyków była przez cały czas gry  
tr.k olbrzymia, że wyglądała raczej na. trening je- 
dnooramkowy. Na wszelki wypadeu wynik koń: 
cowy jest wprost zaszczytnym,'zważywszy, że mię 
dzypaństwowe poważne teamy bile już były przez 
Ottawę w  wyższym stosunku.

W  zespole kanadyjskim nie można nikogo spe
cjalnie wyróżnić, nic dali ord bowiem jeszcze w o
bec zbyt słabego przeciwnika pekazu prawdziwych 
możliwości artystycznych hokeja lodowego. Bram

karz St. Dents nie otrzymał anii jednego strzału, 
a zadziwiała nadzwyczajnie sztuka dryblowania, 
mylenia i strzelania Batesa, bohatera zawodów. — 
W drużynie krakowskiej wybijał się ponadto w 
obronie Rosner

W 1 tercji zdobyli sympatyczni goście 2 bram
ki. w drugiej 11, wrc..zcie w trzeciej 3 (dopiero 
w I I  części).

Sędziował p. Osiek. — W idzów jakie 1000.
OH)-

Dziś mecz międzypaństwowy 
K anada—Polska

W dniu dzisiejszym odpędzie’, się w Krakow ie 
mrcz międzypaństwowy Kanada—Polska. Świetna 
drużyna kanadyjska, która wczoraj porwała wszy 
stkich swą piękną grą, spotka się z reprezentacją 
Polski, która wyjeżdża na Olimpjadę do Lake 
Placid. Początek rnecz,u o godz. 2 pop na torze 

* Makkabi. O godz. 3-eiej mecz humimja— Cracovia.

liaprĘźona sytuacja w  tndjacli
(Telegram własny ,

Londyn. 2. 1. (L ) Wedle doniesień z Bombaju, sy
tuacja w Indiach zaostrza się coraz bardziej i każ
de] chwili należy się liczyć z wybuchem kampanj! 
aniybrytyjskiej. Z powodu energicznego i nieustępli 
wego stanowiska wicekróla Indyj doszło między 
nim a kongresem wszccliindyjskiin do ostrego kon- 
łfktu, w następstwie czego kongres powziął uchwa
lę wznowienia ruchu nieposłuszeństwa cywilnego i 
bojkotu towa‘ow angielskich. Do tej ostrej iormy 
walki z Zarządem brytyjskim skłonił kongres iakt 
aresztowania kilku członków kongresu i rozgoryczę 
nie ludności z powodu ostatniego rozporządzenia 
wicekróla. Konflikt przybrał tak ostre formy, że na-

.Nowcgo Dziennika")
leży się liczyć z rychlom aresztowaniem Gandhie- 
go. Zo swej strony Gandhi ponownie w ró c ił  się 
do wicekróla i zawiadomi: go, że wejście w życie 
uchwały kongresu wszechindyjskiego uzależnione 
iest od wyniku konferencji między nim a wicekró
lem. Jeśli wicekról pozostanie na dotychczasowein 
stanowisku niedopuszczenia do omawiania jego osta 
tniego rozporządzenia, wówczas kenfertneja nie 
dojdzie do skutku i w Indiach na nowo rozgorzeje 
walka z władzami brytyjskierni, Ju.ż najbliższe dmi. 
a może godziny przyniosą decyzję, czy konflikt zo
stanie zażegnany, czy reż się zaostrzy.

J a p o ń c z y c y  z a d ę l i  Czin-Czato
Londyn 2. I. (L ) Wiadomości nadchodzące . 

E M&udżurji donoszą, że wojska japońskie do- | 
tarły już do Czin Czao, Wojska chińskie opu- ; 
fitlły miasto, wycofując się w kierunku zacho 
duŁn. Awangarda wojsk japońskich wkroczy
ła do miasta dziś o godz. 6 rano. Równocześ
nie wojska japońskie onsadziły główne linje 
■kolejowe. Grós armji japońskiej zbliża się do 
Czii; Czao, gdzie ma stanąć jutro rano.

P rm o c  z n g U ls h e  dla uiłdtiz chińskie
Moskwa. 2. 1. PAT. Do prasy sowieckiej dono

szą, że brytyjskie władze wojskowe w Chinach po
stanowiły wysłać do Tan-Szan / większe oduzialy 
wojska, motywując to koniecznością obrony intere
sów angie!sk;ch w tym rejonie. W  kołach japoń- 

: skiel: natomiast uważają, że Anglia, wzmacniając 
swe oddziały na południu Mandżurii, chce w ten 
sposób okazać pomoc władzom chińskim.

Kto wygrał delarówhą?
W arszawa, 2. 1 (Sin). W dzisiejsz.em ciągnieniu 

doląrówkj padły wygrane na następujące numery: 
i ż  ojpo dolarów wygi a i numer 969.307, — 3.000 doi 
Wygrały numery: 1.405.351. 459.794 — , 1.00U dola
rów  wybrały numery: 1.035.420. 122.506, 781,723,
384:144, 1.140.507, 355.893, 461.719 .

Mroźna pogoda w Zakopanem
a

Zakopane, 2 1 PAT'. Pogoda w Zakopanem na 
r ow o  ustaliła się Po smacznych opadach śnież- 
nyen przyszedł silny mróz, który wynosił dzisiaj 
rano minus 15 stopni Pogoda jest nadzwyczaj slo- 
reczma i mroźna Mimo częściowego wyj a za u go
ści świątecznych, który zaznaczył się szczególnie 
2 bm., ruch w  Zakopanem nie straci! na sile. a 
la l iiowych gości sezonowych napływa bez przer 
V’v, czego dowodem są meldunki, przekraczające 
aziennie cyfrę 200. Noc sylwestrewa przeszła w 
Zakopanem bardzo wesoło ale i spokojnie.

Samobójstwu urzędniczki M. 8. Wojsk 
w Zakopanem

Zakopane, 2. 1 PA T . \Y piątek 1 bm. w jednym 
z tutejszych pensjonatów odebrała sobie życie cel
nym strzałem w  serce, po powrocie z zabawy syl
westrowej, 26-letnia urzędniczka MS. Wojsk w 
Warszawie Lucja Irena Lombardo P o  powrocie 
z zabawy denatka zamknęła się w swym pokoju, 
pizynlnwszy na progu kartkę z napisem „proszę 
rle budzić". Po napisaniu paru listów do rodziny 
i przylaciółki, odebrała sobie życie, Samobójstwo 
Zauważono dopiero około godziny G-tej wieczór, 
gdy d ' wnicy. zaniepokojeni ciszą, weszli prze
mocą do pokoju denatki. Powodem samobójstwa 
ma b'- ’ -horoba i złe stosunki materj<ilue

łfczrosi bezrobocia we Frin cll
Paryż. 2. 1. PAT. Według ogłoszonych dziś d;.- 

nych oficjalnych, liiz-ba bezrobotnych, zareiestrowa 
nych we Francji, wynosiła w dniu 26 grudnia 1931
147.000, z czego 29.000 kobiet. W -ygodniu poprze. 
dKiiq-vm te datę, liczba bezrobotnych wynosiła
131.000. W  grudniu 1930 ilość zarejestrowanych bez 
robotnych nie przekraczała 12.000. W  samym Pary
żu ilość bezrobotnych dochodź. obecnie do 50.000 
nsóh. wobec 45.446 w tygodniu poprzednim

Fenomen meteorologiczny
Buenos Aires. 2. 1. 1JA U. W  ni eście Rosario w pro 

wincji Santa Fe wydarzy! się ciekawy fenomen me 
tcorologiczny. W czasie wielkiego upału i Pięknej 
pogody zebrały s.ę nagle nad miastem chmury i w 
wirowymi ruchu zaczęły opuszczać się coraz niżej, 
przypierając formę ogromnego stożka. Z chwiią ze
tknięcia się chmur z ziemią, powstała trąba powietrz 
na, która wyrządziła w ednej 7 dzielnic wielk.c 
szkody materialne. Jeden z przechodniów, porwany 
wirem trąby : rzucony o ścianę jednego z budyn
ków doznał złamania ręki drugi rzucony o słup iele 
graficzny, dozna! bardzo ciężkich obrażeń wewnętrz 
nych. Fenomen meteorolog czny wywołał wśród 
mieszkańców dzielnicy robotniczej miasta Rdsario 
pnnikę.

Wiceminister Kgc komisarzem 
Banku Polskiego

Warszawa. 2. 1 PAT. W związicu z ogłoszeniem 
ustawy, zatwierdzającej zmianę stątuitu Banku .poU 
skiego, minister mianował podsekretarza stanu a 

ministerstwie skarbu, p. Adama Koca, komisarzem 
Banku Polskiego.

Profesorowie uniwersytetów 
a Prezydenta Rzpiifej

Warszawa, 2. 1 PAT. P. Prezydent Rzplin.-j przy 
jął dzisiaj o godz. 10 30 dt-logację złożoną z pro
fesorów  wyższy'-h uczelni, w sprawach aaakrt- 
wycli. W  skład delegacji wchodzili: profesorowie 
Kostanecki. ks. rekior Michalski bujak, Natanson 
Tokarski, Świętosławski, Sajdak, Estre.cher. Lu
ka siewie z, Nowak, oraz rektor Sokolnicki.

•  *  •

W arszawa, 2. I  PAT . Dzisiaj o godz. 1-szej V? 
południe p. Marszałek Piłsudski przybył na Z r • 
nek, gdzie złożył życzenia noworoczne p. Prezy- 
V mówi fizplitej.

Strajk gćrnikdw w Zagłębiu Ruhry
Berlin. 2. 1. PAT. W regencji akwizgrańskiej ceji- 

; tralny7 komitet górników uchwali! z dniem dzisiej- 
; szym ogłosić powszechny strajk «  kopalniach całe 
J go zagłębia. Strajk proklamowany zostanie na znak 
I protestu przeciw 10%-owej redukcji płac górników.
| Związki zawodowe górnicze oficjalnie nie wezmą 

udziału w akcji strajkowej. Od sudizi,n rannyc-h cała 
policja nat obszarze zagłębia znajduje się w  pogoto 
wiu alarmowem.

• *  •

Berlin 2. I. (Sch) Proklamowany przez ko
munistów w kopalniach Zagłębia Ruhry strajk 
górników na znak protestu przeciwko lO-pro-' 
centowej redukcji plac, nie udał się. Jedynie 
w dwóch kopalniach nie stawiło się dziś rano 
do pracy około 50 procent górników, fo lie  ja 
aresztowała wielu agitatorów komunistycznych 
usiłujących górników terorem zmusić do nie
podejmowania pracy.

Eeha sK&tidaiu radiowego 
w Niemczech

Berlin. 2. 1. PĄT. Policji berlińskiej udało się w  
stosunkowo krótkim czasie wpaść na trop sabotażu; 
radiowego, dokonanego przez komunistów w  czasie 
wygłaszania mowy przez prezydenta HoTidenburga. 
Njpwy śledzeni dotychczas sprawcy włączyli mikne- 
fon do kabla podziemnego, biegnącego między ber- 
l.ńską stacją raojową Konigswusterhawsen w pob’i .  
żu szpitala w dzielnicy Nenkbln.

Interpelacja w parlamencie 
hcrtndersklm

i» sprawie tanrykacji broni dla Niemiec
( i  e legram  w irst.y „N ow ego  D zien n ik a ")

Amsitruam. 2. 1. (R ) Frakcja socjalistyczna parla
mentu holenderskiego wniosła do ł/by wniosek, do
magający się od rządu wyjaśnienut, czy zgodne z 
prawdą są informacje prasy francuskiej o wyrabia
niu w Holandii ciężkiej artylerii i amunicji przezna
czonej dla Niemiec oraz, że kilika fabryk w Holandii 
swe istnienie zawdzięcza wyłącznie produkcji małe 
r.iaiów; wojennych dla Niem-iec. Interpelacja zapytuje 
rząd, jak zamierza postąpić, o ileby informacje te 
okazały się prawdziwe

hrwawy Sylweefer w Sapofaefe
Gdańsk 2. I. (R ) W  Sopotach oddział hitle

rowców napadł w noc sylwestrową na lokal, 
gdzię zabawiali się członkowie organizacji ko
munistycznej. Napastnicy wtargnęli do lokalu 
i oddali clo bawiących się komunistów szereg 
strzałów. Jeden komunista został zabiły na 
miejscu, a kilku oaniosło rarry Wywiązała się 
walka, w toku której po obu stronach szereg 
dalszych osób odniósł rany. Policja rozpędzi
ła napastników, aresztując 14 osób.

Nowy Jork 2. I. (R ) W  Meksyku zanosi się 
nu nową walkę między Kościołem a państwem 
W  kilku prowincjach władze aresztowały sze
reg księży. Rząd wydał rozporządzenie znoszą 
ce równouprawnienie- absolwentów szkól kato
lickich z absolwentami innych uczelni.

Nowy Joik 2. I. (R ) Noc sylwestrowa w Sta 
nach Zjednoczonych obchodzona była dorocz
nym zwyczajem bardzo huczme, aczkolwiek w 
mniejszym stopniu niż w lalaca ubiegłych. Mi 
mo to nieszczęśliwych wypadków b\ło bardzo 
wiele. Ogółem zanocowano liczbę ofiar nie»z- 
czesi.'v - eh -.wpadków na 120 zabitych i akią 
glo JuO rannych.
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B U F E T
zaopatrzony w zimne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
.akoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca:

Wdcsech Olszowski
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

W Y W W W

„MECHANIKA" Dietlów 
ska 44 naprawia maszy
ny do pisania oraz zapal 
niczki. lx

POSZUKUJE się sspólni- 
ka do rentownego, pew
nego interesu. Wymaga
na współpraca. Bez ry
zyka. Wiadomość: tele
fon 14468. 2g

M ło d e g o  solidnego czło
wieka z tnanży biżuteryjno 
palant, za pensją — po
szukuję do natychmiasto
wego wytopienia. Łaskawe 
zl łosz.enlado Administracji 
K. Dziennika. „Za ofertą4 

2400x

POSAD POSZUKUJĄ

UZDOLNIONY, lat 30.
Studio handloWe, 10-lc- 
tnia praktyka w pierw
szorzędnych firmach, po
siadający rozlegle sto
sunki handlowe na Gór
nym Śląsku, w Poznań- 
skiem i na Pomorzu o-bei 
mię odpowiednią posadę 
kierownika działu sprze
daży (ewentualnie .na pro 
iwincji) lub podróżujące
go. Pierwszorzędne re
ferencie. Zgłoszenia dc 
Biura ' ogłoszeń Stattera. 
Kraków, pod „Zdolny". 8

BUCHALTER - BILAN- 
S1STA zakłada księgi, 
sporządza bilanse, pro
wadzi księgowość, za
łatwia korespondencje — 
godzinowo. Zgłoszenia du 
Adm. ,,N. Dziennika" pod 
„A-B  35“ . 3g

ZAPROW ADZONY pod
różujący z branży galan
teryjnej poszukuje doda
tkowego zastępstwa. —- 
Zgłoszenia pod ,,Śląsk. 
Poznańskie" do Adm. ..,N. 
Dziennika". 1014?.

RUTYNOW ANY buchal
ter- b i-ła tt s is i a, k o-r-e spon- 
Jent polsiko-niem. poszu- 
fcuje zajęcia na godz. po- 
pot. Zglosizenia pod „Dys 
kretny" do Adm. „N'Jw. 
Dziennika". 1013g

ł io n c y p le n t  rutynowa
ny, z egzaminem adwoka
ckim poszukuje posady. 
Przyjmie zastępstwo lub 
prz\ stąpi do spółki. Zgło
szenia rod .Obrońca' do 
Biuta r głoszeń Stattera. 
Kralów. Rvnek 8, 2423

RÓŻNE

J u ż  w s z y s c y  wiedzą!!! 
Największy wybór osta
tnich nowości powieścio
wych posiada tylko „KUL
TU!!-. wypożyczalnia ksią
żek Tomasza 25. Urzędnicy, 
uc/ii ow ie  bez kaucji.

2t44m

IV y p o 2 y c za In i&  ksią
żek. Bibljoteka Literacka, 
Stradom 19, otwarta jest 
cały dzień bez przeiwy.
  1

JAK należy pielęgnować 
cerę? Porady bezpła
tnie: INSTITUT COSME 
TIOUE „YLAN G " Kra
ków, Sławkowska 30. — 
Żamie.scowy-m po załą
czeniu znaczka pocztowe 
go na odpowiedź. 9

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książkę z Kasy Cho
rych: Nccs Siisser, Poc- 
górze. 17x

REPARACJE inass.yn do 
Sizycia. rowerów, grani.o 
fonów, Wózków' dziecię
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją. Na żąda
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. Tele- ! 
fon 138-77. Skład ma
szyn do szycia Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 6. 12x

L O K u L U
sklepowego

w Tarnowie  
Jaśle
Katowicach

Pizy  prvne.ypalnej j 
f uch,iwe! nlicy z o- 
* n®m wys âwowem 
poszukuję- O ferty  z 
podaniem czynszu 
miesięcznego, roz
miarów lokalu, pod 
„Lokal sklepowy" 
do Biura ogł Statle- 
ra, Kraków Rynek 8

W ó z k i  dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fitma Botwin. Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

Wanny, wanienki dzie
cięce, nasiadówki, fote
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

m m  m m m
KRAKÓW, JAKOBA 3.

M le ż y d e  o s z c z ę d z a ć ?  

d @ t)lZ €  rachować/!

_ e Pani dobrze - Szanowna 
crospodyni —  e nig d y  
należy kupować rzeczy t 
względnie „najtańsze- 
,,2anie i złe" - to szcze 
prawda, gdy chodzi omydZ 
A więc liczmy należycie 
caZy funt prawdziwego my 

o .ia .KoIZontay z pralka" 
kosztuje 15-20 gro S Z V  w i (=>- 
cej, niż nieznane „t 
mydla. Zato jednak 
ono: 1. t w a r d s z e ,
oszczędniejsze, 2. z a w  
glicerynę, więc Zagodnj 

3. perfumowane, w  
P rzyj emnie j sze, 4. nieo: 
kowane, więc korzystnie 
sze. Czyż powyższejzalet 
nie zaoszczędzą w i e l o  
k r o t n i e  tych 15-20 gro
szy? W użyciu wZaśnie „rc- 
dZo KoZZontay"jest tańszi

Fabryczny magazyn 
wózków 

Kraków', Szpitalna 11
2taly m edal aa  Wystawie w Katowicach 1917 

P rie d a U w U ie U tw s : Na lttlisto Kraków s S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Na Małopolską 
Zacfc«da1ą: H. Glelćbtr, Tarnów. —' Na Małopclskę Wachccnią: Elstsnfeld i S ł« łn b «rg £ Lwów,

ul. Rzeintcka 16.

M a g ie l elektryczna z 
gwarancją do sprzedan a 
w dobrym stanieźarnowski 
Wadow ce 10(8g

N a , l  f is zą  oprawę o -  
b ru a ó w  oraz lu s t r a
wykonuje H l ip s t e in ,
Utaków, DietlowSka L. 87 
(róg Starowiślnej 215lx

#«la ln l wyraz techniki 
bucbaltery Jnej

I I  O z iczcjcS ia  5 0  p ro e c r - ;
i f U M K  1 H w  lw i  I  p r a c y  i m a t e r (a łn

K Z Ą U O W O  U P t  U  A / IN IO N E -K O IN t  h SJ O N C  W A N E

BIURO O R G A N IZ A C Y JN E  i E tlC łiA L T L K Y J N II-R E W lZ Y J N E  
P i  J a rs k a  w5 WIKTOR ST£Ni £ M r.L1 0 4 -4 4

P r i y s l ę g ł y  ^ o u ld c n t  ktili^g — Z n a w c a  S ą d e w y  
R e w ił je  k s ią g  A n a liz y  b ija n i , ;g a n Jjr*c }a  — B ila n so w a n ie  — O b lie ien ia  r e n lc w n o śc i p rzed ’
ś lę b io ia lw  — R o z licz e n ia  s p ó la i - S p r a w y  b u c b s ite ry jn o  b ila n so w o  i io ć a t k o w e  — N adzór 
N o w o ść ! P ro w a d z i b n c h a llc r ję  w  a b o n am en o ie  dla śred n ich  i m n ie jsz y  en p rzed sięb io rstw  w ła  

sn em i s iłam i b lo row em i p rz y  z a sto so w a n iu  n a jn o w sz y c h  urząd zeft m a szy n o w y c h .

NAPRAW A dywanów 
kilimów: „Dywan". Tka; 
nia Dywanów. Kilimów 
Kraków— Podgórze, ul 
King: 9 Telefon 116-09 

120m

SPRZEDAŻ

T r a n  ś w ie ż y  najlepszy 
2-gi transport z Norwegji 
nadszedł. — Ceni konku- 
rencyine. — D r o g u e r ja  
S c h a p s e n s o h n a  K r a  
k ó w ,  u l. E s te r? ' 16 .

2223 x

MASZYNY do szycia kil
ka Si/luik, w bardzo do
brym stanie, od 95 zł. — 
sprzeda OKAZYJNIE Fa
bryczny Skład. Kraków, 
ZWIERZYNIECKA 6. I6x

T R O C H Ę  H U M O R U

MAGNAT PRASOW Y.

— Komuniści się ukłonili, ojczey
— E, to taki redaktor jednej z moich gajzet.

WÓZKI dziecięce ) lalko 
we, przepiękne, poleca 
po 24 zł. — Fabryczny 
Skład, Kraków — 
ZWIERZYNIECKA 6. 14x

KUŚNIERSKA ^maszynę 
Singer", okazja Zl. 195, 

sprzeda: Krscher, Kra
ków —

ZWIERZYNIECKA 6. !3x

O p r a w ę  obiazów 
L u s t r a  szlifowane po 
leca Kornhauser. Staro
wiślna 21. Tel. U l 09 092

GRAMOFONY, patefony, 
od 80 zł. P łyty nowe od 
2 złotych, poleca na.la- 
iniej. gotówką, ratami — 
Fabryczny Skład Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 15x 
Wielki wybór żydow
skich płyt.

LOKALE

NAUKA
1 W Y C H O WANIE  

u m c a n a w o H i

P ię k n y  osobny pokój 
elektryka, opal dla 1 — 2 
panienek tanio do wynaję
cia. Zgłoszeniu pod „45 zło
tych" do Adinin. Nowtgo 
Dziennika. 994bp

LOKAL frontowy parte
row y (6 ubikacyi) do- wy 
najęcia: Kraków. Diet-
1-owska 109. 7

POKÓJ - frontowy dla
2-ch panów do wynaję
cia: Zielona 16, drzwi 6.

6x

NAUCZYCIELKA gimna
zjalna. absolwentka uni
wersytetu zagranicznego, 
udziela lekcy] niemieckie 
go, francuskiego. Konwer 
sac.ia, gramatyka, litera
tura, korespondencja- han 
dlowa.— Również lekcję 
zbiorowe. — Zgłoszenia: 
Kraków, ul. Zielona U, 
II. piętro, m. 10. 21x

T a ń c z y ć  nauczysz się 
fa n fo  tylko w 8zkole 
Tańców przy ul. św. Krzy
ża 7 U w a g a :  Każdy ta
niec wyuczam w je d n e j  
le k c t l  indywidualnej pod 
gwarancją 2447g

Iu in z e r g lU c k u w a  Ka
lał j u rut1- nowand nauczy
cielka z dyplomem war
szawskiego konserwator-
jum udziela lekcyj gry 
fortepianowej, przygoto
wuje do szkół muzycz
nych. Metodą szybką i 
łatwą ul. Sebastjana Nr. 8 
m. 2 telefon 107-14 2 448*

B u c h a l t e r  - bilansista 
znający wszystkie systemy 
zakłada księgk bilanse, 
wykonuje wszelkie czyn
ności biurowe za skrom- 
nem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod . B ie g ły "  
do Adm. Now. Dziennika.

2387*

f  Rh.NU MER AT A: w Krakowi prow. miesiięczn Zl. 6*00 kwartał, Zl. 18’0l 
w Krakowie z odnoszę®, do do ma „ „ 6*20 »  »  Hji‘60
Na prowincji z przesyłką pocztowa 
Zagranica ? przesyłka poczt-ow*

6*60
10*60

19*8C
30’0<

„>!' WY DZIENNIK*- wychodź! codziennie takie w porr>-dz'afkI I dnf pośw a

OGŁOSZENIA: Pods;awą obtezeć jest 1 raaLmecr w  jednym lanie. — Strona w 
tekście 1 nedesłanern ma 3 lamy po 74 tnćlżn. <— Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 rnHim. t- Nałmnlełsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: i  strona 1*25. — Tekst t‘—. Nadesłane 0*75. — Za teksten 
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszckulących pracy 0*10. — Giatnla; 

cje 12*50 — Za zastrzeienc* miejsca dolicza się 25%

Wydawca: Zn Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik"': Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei. 
śeJaktot odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ń owp Drukarnia Dziennikowa, Kraków,.Orzeszkowej 7, pod zarzgdem Maksymiljana Fddinana


